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(Odsłonięcie pomnika Germanii w Niederwald. —  
aytnacj w Bułgarji. — Rozrnehy chłopskie w gu­
berni! jekaterynoslL oskiej. — Bieżące wiadomości 

k z zagranicy. — Z Belgradu. -— Rozporządzenie 
"ykonawcze do przedlitawskiej nowelli przemysło­

wej. — Bieżące sprawy przediitawskie. — Dekla­
racja delegatów kroackich. W yrok w procesie 

zagrzebskim.)

Uroczystość odsłonięcia pomnika Germanii 
na Niederwald odbyła się wobec publiczności 
zebranej z całych Niemiec a wynoszącej kilka­
dziesiąt tysięcy osób. Obszerne telegramy biura 
Wolffa podają szczegółowy opis przebiegu całej 
uroczystości. Zaproszeni osobno na nroczystość 
goście z wyższych i najwyższych sfer społecz­
nych stawili się na przeznaczonem dla siebie 
miejscu już około 11. godziny. Publiczność, li­
cząca się na tysiące, zapełniła całą drogę, po­
cząwszy od Niederwald do kolejowego dworca.
0  11. godzinie ogłosiły dzwony rozpoczęcie u- 
roczystości. Zaraz potem okazali sie w pojaz- 
d h K8zyscjL-ksiaŻ£tas królewskiego ie r t r - i  u* 
m /ślnie z sałych Niemiec na uroczystość przy­
byli i powitani zostali frenetycznemi o'~*’*vkami 
przez zebraną publiczność. Ó 12'/, godzinie za­
powiedziały strzały działowe przybycie cesa­
rza, który wysiadłszy z powozu przyjętym zo­
s ta ł przez naczelników władz cywilnych i za­
prowadzonym do przeznaczonego dla siebie pa­
wilonu. CeBarz z cesarzewiczem przyjechali na 
miejsce uroczystości w odkrytym, czterokonnym 
pojeździe, w itani przez całą drogę radośnemi 
okrzykami zebranej publiczności. D yrektor k ra ­
jowy Sartorius zbliżywszy się do cesarza oznaj­
mił mu ukończenie pomnika i prosił o powole- 
nie odsłonięcia takowego. Otrzymawszy to po­
zwolenie, dał znak do zdjęcia zasłony z nie­
bieskiego jedwabią. Zasłona opadła wśród huka 
dział fortecznych. ustawionych na górze Rochns
1 okrzyków niezliczonych tłumów. W szystkie 
s ta tk i na Renie dały salwy armatnie i ze wszy­
stkich wzgórz odezwały się nstawione na nich 
moździerze i z wszystkich piersi zabrzmiała 
znana pieśr „die Wacht am Rhein.“

Następnie zabrał głos w imienia komiteta 
dyrektor Sartorias i przemówił w tych sło­
wach

„Gdy wasza królewska Mość przed sześcin 
laty  opuszczałeś to miejsce, wołali wszyscy: Do 
widzenia! Dzisiaj w itają cię wszyscy serdecz­
nie. Pomnik jest ukończonym i Btoi przed nami 
w . całej okazałości. W asza królevska Mość 
przy zakładania węgielnego kamienia pod po­
mnik, wytłumaczyłeś znaczenie jego w tych sło- 
\  i c h : „Poległym poświęcamy palmy, wieńce 
żyjącym a przyszłym pokoleniom pokazuje Ger­
mania swój klejnot, cesarską koronę." Oddajemy 
pomnik niemieckiemu cesarstwu i prosim va- 
Bza królewską Mość przyjąć ten objaw wdzięcz­
ności niemieckiego narodu."

Następnie wygłosił dłuższą mowę minister 
i naczelny prezes hr. Eulenburg. Położył w 
niej główny nacisk na jedność niemiecką, która 
tak wielkich dokazała czynów i zakończył ją  
okrzykiem na cześć cesarza i niemieckiego ce- 
sa rstwa.

Cesarz Wilhelm przemówił potem w te Bło- 
w a: „Gdy Opatrzność chce wolę Bwoją objawić 
w doniosłych wypadkach na ziemi, to wybiera 
sobie czas, kraje i narzędzia dla wykonania tej 
woli. L ata  1870 i 1871 były czasem, w którym 
przeczawano taką wolę. Zagrożone Niemcy po­
w stały przepełnione miłością ojczyzny jak jeden 
mąż, a narzędziem był naród niemiecki z bro­
nią w ręka, z swymi książętami na czele. 
Wszechmocny kierował tą  bronią od zwycięz- 
tw a do zwycięztwa, i Niemcy są obecnie zje­
dnoczone. Miliony serc wznosiły modły swe do 
Boga, i pokorne swe dzięki złożyły u stóp Je ­
go za łaskę, że uznał nas za godnych do speł­
nienia Jego woli. Atoli na późniejsze czasy chcą 
Niemcy nadać trw ały wyraz tej podzięce. W  tej 
też myśli wzniesiono stojący przed nami pomnik, 
który ma być odsłoniętym. Słowami, które wy­
powiedziałem przy zakładania węgielnego ka­
mienia pod pomnik, a które po wojnach z roku 
1813 — 15 mój ojciec, król Fryderyk Wilhelm 
III. W Żelaznem piśmie pozostawił potomności, 
poświęcam ten pomnik: Poległym na pamiątkę, 
żyjącym na nznanie, a przyszłym pokoleniom 
do naśladowania. Niechaj Bóg to zrządzi!"

Po wygłoszenia powyższej mowy zdjął ce­
sarz hełm z głowy, i podał wszystkim książę­
tom kolejno swą rękę. Professor Schilling, 
współwykonawca pomnika, poprosił w swojem 
i profesora Weissbacha imienia o pozwolenie 
odsłonięcia pomnika. Zasłona spadła wśród ha­
ku dział i odgłosn wszystkich kapel wojsko 
tfych. Zebrane około pomnika tysiące odśpie­
wały potem z odkrytemi głowy „Die Wacht am 
Rhein". Następnie profesorowie Schilling i 
Weissbach oprowadzali cesarza na około po­
mnika. Za cesarzem postępowali wszyscy ksią­
żęta i księżniczki.

Powrót cesarza od pomnika do Reinhalli 
równał się trynmfalnemu pochodowi. Grtfpy zło­
żone każda z 50 dam, z bukietami i srebrnemi 
puharami w ręku, tworzyły szpaler. W  Rein- 
halle udał się cesarz na balkon, wychodzący na 
Ren, i przypatrywał się nroczystej żegludze 
trzydziesta parowców, które udekorowane wspa­
niale, przepływając, salutowały Btrzałami cesa­
rza. Następnie udał się cesarz zcałem  swem o- 
toczeniem pieszo na dworzec, i powrócił do 
Wiesbadenn, gdzie o 5. godzinie odbył Bię ga­
lowy obiad na zakończenie całej uroczystości. 
Przy obiedzie Biedzący po prawej stron j cesa­
rza krół-iagkt Wzniósł toast, w którym O k a ­
zując na dokonaną jedność Niemiec, podniosł za­
sługi cesarza, położone około tej jedności. Ce­
sarzowi Wilhelmowi zawdzięczają Niemcy od­
budowanie cesarstwa, utrzymanie wewnętrznego 
pokojn w Niemczech, i zewnętrznego w Euro­
pie. Skutkiem tego wnoBi król saski toast na 
cześć cesarza Wilhelma. Cesarz w odpowiedzi 
wzniósł toast na cześć wszystkich związkowych

siążąt niemieckich. 
Wieieczorem był cały Wiesbaden świetnie ilu­

minowany.

Rumuński dziennik Telegra/ul wychodzący 
w Bukareszcie umieścił wiadomość, że książę 
bułgarski uciekł z Sofii za granicę, a w lot roz- 
telegrafowano tę  wiadomość na wszystkie strony 
świata. W dziennikach sobotnich pojawiły się 
artykuły na temat ucieczki Battenberga, tym­
czasem okazało się, że to wymysł, w którym 
niema ani krzty prawdy. Półurzędowy Frem- 
denblatt zaprzeczył stanowczo tej pogłosce, 
twierdząc, że ani mowy niema o abdykacji 
księcia i że jego stanowisko silniejszem jest o- 
becnie niż kiedykolwiek. W  każdym jednak 
razie pogłoska ta  jest charakterystyczną, rznea 
bowiem światło na sytnację, k tóra jest silnie 
naprężoną. Oprócz Moskwy, k tóra za pośre­
dnictwem Journal de St. Petersbourg objawiła 
już zapatrywanie swoje na obrót wypadków w 
Bułgarji zanosi się na to, że i Porta przyjmie 
niebawem względem nich wyraźniejszą postawę. 
Doniesienia ze Stambnłn potwierdzają doniesie- 
sienia już dawniej zaznaczone, o zamierzonem 
przez rząd turecki rozesłania noty do mocarstw, 
z żądaniem jasnego określenia praw zwierzch- 
niczych snłtauowi w księztwie przysługujących.

W ystąpienie takie Turcji nadałoby od razu cha­
rak ter międzynarodowy kwestji, mającej dotych­
czas charakter Bprawy wewnętrznej, f  wprowa­
dziłoby w grę różne czynniki do tej chwili na 
boku stojące. Tak między iuuemi zaczyna Ku­
mania niepokoić się o Dobrudzę; a względami 
na niebezpieczeństwo, ja k ie . dla tej prowincji 
mogłoby wyniknąć z p jrusz j obecnie kwestji 
bułgarskiej, tłómaczą przyłączenie się Rnmnnii 
do przymierza anstro-niemiecklego, które porę­
czyło młodemu królestwu całość jego terytorjnm. 
W  Bukareszcie w ogóle bardzo pesymistycznie 
zapatrują się na obecną sytuację międzynaro­
dową. Półurzędowy. RomantĄ powątpiewa na­
wet, czy pokój utrzymać się zdoła do wiosny.

Lond. Econom. pisze: „Anglia nie posiada 
na Btałym lądzie europejskim żadnych spraw, 
któreby mogły zmusić angielskich mężów staną 
do zawierania przymierza % Niemcami lab Mo­
skwą i wprowadzania jej przezto w przykrą 
zawisłość wobec tych państw. Takie niebezpie­
czeństwa, któreby wymagały podobnego sojuszu 
nie grożą jeszcze Anglii. Także śmiesznem jest 
przypuszczenie, jakoby Gladstone i lord Gran- 
yille niedowierzali austrjacko-uiemieckiema przy­
mierza, i zamierzali dlatego zawiązać przeciw- 
przymierze. Ani Francja an i Moskwa nie ofia­
rowują Anglii nic takiego, coby wartość pokojn 
mogło zrównoważyć, a obecnie nie ma też le­
pszej i większej rękojmi tegoż, jak właśnie 
przymierze Anstrji z Niemcami."

Do Augtb. Allg. Ztg. donoszą z Konstan- 
tyny (Algier), iż wybuchły tam zaburzenia prze­
ciwko żydom. Wszczęli je żołnierze, masakrując 
wszystkich żydów, jakich spotykano. Wielu ży­
dów jest ciężko rannych.

Nordd. AUg. Ztg. donosi z Paryża, jakoby 
gabinet angielski czynił układy z francuskim o 
blokadę chińskich portów.

Kardynał Manning zakłada w Londynie 
uniwersytet katolicki.

Chłopi w gnbemii jekatarinosławskiej po­
wstali przeciw większym właścicielom i ludziom 
bogatym w ogóle i popełniają mordy i grabieże. 
W ielu właścicieli zrabowano i wypędzono z 
dworów a dnia 17. z. m. ‘ozwścieUeni chłopi 
zamordowali rządcę dóbr J. P. Iliaszenka. Gu­
bernator jekaterinosławski i jego zastępca jeż­
dżą od wsi do wsi w asystencji wojskowej i osi- 
łnją chłopów uspokoić, ale napróżno. Ruch ten 
chłopski coraz więksi przybiera rozmiary i 
coraz groźniejszym się stąjfc J a k  donosi wy­
chodzący w Charkowie Jttżnyf k r ^ - w  Jekateri- 
nosławin panuje powszechną panika, bo nie ma 
dnia, żeby kogo nie okradziono, nie zrabowano, 
lab nie zamordowano. Na sklepy w jasny dzień 
napadąją. Dnia 19. z. m. o goaz 7. rano tłnm 
napadł magazyn zegarmistrza Grabowskiego, 
chłopak sklepowy został zamordowany, a sklep 
splądrowano w oczach sąsiedniego kupca Dżi- 
gita. Publiczność przyglądała się spokojnie ra ­
bunkowi i pozwoliła napastnikom odejść spo­
kojnie. Aresztanci wyłamali się z więzienia i 
znikli bez śladu. Między nimi było kilkn prze­
stępców politycznych i oni to mieli włościan 
zrewoltować. Z pobliskich wiosek co dnia dono­
szą o gwałtach i rabunkach.

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, że król 
Milan polecił telegraficznie gabinetowi otworzyć 
sknpezynę odczytaniem królewskiego orędzia, 
w którem określony jest ograniczony zakres 
prac parlamentarnych, a zwrócona specjalnie u- 
waga na przedłożoną konwencję kolejową. Za­
pewniają, że rząd jest zdecydowany w razie o- 
pozycji co do konwencji kolejowej, albo gdyby 
usiłowano wciągnąć w dyskusję inne kwestje — 
rozwiązać sknpezynę. W  tym wypadku zaraz po 
przybycia króla do Belgradu nastąpiłaby zmia­
na gabinetn. Ponownie stanowczo zapewniają, 
że nie ma mowy o utworzeniu gabinetu z rady­
kałów. Również odmawiają wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, aby nastąpiła fuzja stronnictw i u- 
tworzonem zoBtało ministerstwo koalicyjne, bra­
kło by mu bowiem żywotności.

cMątaowa Wiener Ztg ogłasza szereg mini- 
sterjalnych rozporządzeń wykonawczych do no

welli przemysłowej; wszystkie noszą datę 17. 
września, i są następujące *

1) rozporządzenie ministerstwa handln i 
spraw wewnętrznych, wyliczające procedery rę ­
kodzielnicze ;

2) rozp. min. handlu i spraw wewn. o licz­
bie lat, jaką kompetent do procederu rękodziel­
niczego jako uczeń lub pomocnik musiał odbyć 
w  tymże procederze mb w tego rodzaju fa­
bryce ;

3) rozp. min. handlu i oświaty, wyliczają­
ce, które szkoły fachowe dają prawo do ob­
jęcia procederu rękodzielniczego (z galicyjskich 
dla tokarzy i dla wpysłu drzewnego facho­
wa Bzkoła przy lwo—jkiem Uizeur* przemy - 
słowem);

4) rozp. min. han»iu i spraw wewn. o spe- 
cjalnem uzdolnieniu df procederów koncesjono­
wanych ;

5) rozp. min. spriw  wewn. i hamdlu o od­
graniczenia praw i,p|ek a handlów materjało- 
wych i innych powinowatych.

Osobno, w części nieorzędowej podaje Wie­
ner Ztg. szkice statutów normalnych: dla ker 
poracyj, dla. korporacyjnych zebrań pomocni­
ków, dla korporacyjnych kas szpitalnych i dla 
komitetów rozjemczych.

Liberalne koła centralistyczne są wielce 
skonfundowane faktem, że przy ostatnich wy­
borach do sejmu dolno-austrjackiego z kurji 
dworskiej o«at wiedeńskiego konwentu Bene­
dyktynów głosował za  kandydatem konserwa­
tystów. W  Celnej i Górnej Austrji są konwen­
ty  benedyktyńskie bardzo bogate, posiadają 
mnóstwo parafij i kollatur, a dotychczas trzy­
mały z schmerlingowcami.

W sejmie kraińskim wniósł poseł Wosznial 
o wysadzenie ankiety do zbadania przycty1 
upadku stann włościańskiego. Mylną była i 
domość, jakoby większość słowieńska zamyś„ 
nie przystępywać na tej sesji do sprawdzę 
wyborów z kurji dworskiej. I  owszem sprana 
ta  ma być jeszcze w bieżącym tygodnia zała­
twioną, i oraz wytoczy się w plenum sejmowem 
rozprawa nad zmianą krajowej ordynacji wy­
borczej.

D. 27., 28. i 29. września Ouby ły  się 
konferencje bawiących w Peszcie delegatów 
kroackich na sejm węgierski. D. 28. przybył na 
nie i zaproszony minister prezydent T isza i 
złożywszy oświadczenia swoje co do sprawy 
kroackiej (te same co w Wielkim W aradzie i 
w poselskim ktubleliberalnym ), odszedL Obec­
nym był 1 minister dla spraw kroackich, br. 
Bedekowicz, który się podał do dymisji, ale 
proszony został, aby zatrzymał swoją tekę cza­
sowo do zamianowania następcy.

Konferencja, ułożywszy deklarację, wysła­
ła  z nią 29. września deputację do Tiszy. De­
klaracja ta  opiewa:

.Delegaci kreaccy wyrażają swoje życzenie:
1) aby tablice herbowe były wywieszone z 

tym napisem prawnym, jaki był dawniej w oży­
wania ;

2) aby rząd konstytucyjny był corychlej 
przywrócony i następnie aby sejm zwołano;

3) aby ministrowie wspólni ftj. dla W ęgier 
i K roacji; pr. r.) w drodze administracyjnej za­
radzili, a względnie nsnnęli wszystkie owe nad­
użycia i żałoby, które sami za takowe uznają, 
i do których szczegółowego wymienienia, w razie 
gdyby go sobie życzono, delegaci gotowymi się 
oświadczają. Owe zaś niewłaściwości, którym by 
w tej drodze zaradzić nie można, należy w] dro­
dze konstytucyjnej, ewentualnie przez aepntacje 
regnikolarne, wziąć pod rozbiór i uchylić.

4) Delegaci kroaccy oświadczają, że w ob­
radach nad sprawą tablic w sejmie nie mogą 
wziąć udziału."

Wyraźnie jednak konferencja oświadczyła, 
że to nchylenie się od obrad nie jest ani prote­
stem, ani też uchylaniem się od ndziałn w sej­
mie węgierskim w ogóle.

Tisza zaraz d. 29. zm. przyjął tę depntację 
i odpowiedział, że ponieważ deklaracja zawiera 
także życzenia, co do których musi Bię znieść z 
dotyczącymi ministrami, więc formalną odpo­
wiedź aa dopiero za kilka dni.

D. 29. zm. odczytano wyrok w tajnie pro­
wadzonym procesie przeciw uczestnikom zabu­
rzeń zagrzebskich. Skazano 29 obżałowanych, z

tych jednego na 6 a dwóch na 4 miesiące ■ wię-. 
zienia za gwałt pnbliczny, 25 za zbiegowisko na 
8 dni do 3 tygodni aresztu a jednego za obra­
zę straży na 14 dni aresztu. Uwolniono 9 Wszy1 
scy obrońcy zgłosili rekurs nieważności. Skaza­
nych zatrzymano w więzienia.

Sprawy sejmowe
L w ó w  d. 1. października.

xni.
(Drażliwy stosunek między namiestnikiem a mar­
szałkiem z powodu spraw szkolnych. — Dzisiejsze 

posiedzenie. — Wniosek p. Wrotnowskiego.)

Głównym przedmiotem rozpraw w kółkach 
sejmowych jest obecnie projekt szkolny marszał­
kowski, który następnie Wydział krajowy jako 
swój wniósł do sejmn, cofnąwszy poprzednio 
uchwalony, którego marszałek podpisać i wnieść 
do sejmn nie chciał. Cofnięty projekt dr. Czer- 
kawski od siebie przedłożył sejmowi.

Projekt marszałkowski a obecnie Wydziału 
krajowego zamierza jak  wiadomo zawiesić dal­
sze zakładanie szkół etatowych przez krajową 
Radę szkolną, a oddać dalsze zakładanie szkó­
łek nieetatowych Wydziałowi krajowemu a 
względnie Wydziałom powiatowym. Nauczyciele 
tych przyszłych szkół nieetatowych mają nie 
potrzebywać Tfykazania się odpowiednią kw ali­
fikacją.' Mylnie przedstawiono, że jeszcze 2500 
gmin wiejskich nie ma szkoły. Nie ma jej je ­
szcze 2500jftnifi, 3400 gmin jnż posiada szkoły 
etatowe, uo  zo;gani-owania tej liczbj szkół

Wydział krajom _ 
funduszu, ani też odnośnego wniosku nie przed­
łożył sejmowi, opierając się na nstawie szkolnej, 
•wprost wypowiadającej, że przewodniczący o- 
kręgnwej Rady szkolnej, t. j. starosta, ma obo-
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Szkice z Warszawy.
IV.

(Sztuki piękne. — Cenzura. — Patrjotyzm  o ile 
wolno. —  Szkoła sztuk pięknych. —  Salony. — 
Mecenat: sztuki. — Opieka publiczności i p rasj

He razy o Warszawie mowa, nie zapomi­
najmy o jej wyjątkowem położenia. Ono będzie 
tłumacz jni wielu objawów z ądinnąd mało zro­
zumiałych. Każdy ruch, każdy czyn winien być 
sądzonym z uwzględnieniem tej wyjątkowości. 
To tęż i dziś, gdy nan przychodzi mówić o 
sztukach pięknych, mnsieliśmy na owe położe­
nie zwrócić uwagę. Ono powodnje dwie ważne 
okoliczności. dobrą i złą.

Druga hamuje prawidłowy rozwój sztnki o- 
ryginalnej, rodzimej, nie pozwala na stworzenie 
szkoły malarstwa polskiego w jej rysach wybi­
tniejszych. Malarstwo historyczne, które jest 
główną forsą tej szkoły, musi się bardzo ogra­
niczać i liczyć zawsze z tern co wolno, a czego 
nie wolno.

Z drugiej zaś strony, to wyjątkowe położe­
nie wytwarza zainteresowanie się ogółu sztuka­
mi pięknemi. Tak, jak  to widzieliśmy w tea­
trze, tak  się też ma i ze sztuką, granicząca 
o wiedzę z przebytkiem Melpomeny. Lndnośc 
W arszawy i całego Królestwa nważa sobie za 
święty obowiązek interesować się wszystkiem 
co swojsk:e o tyle, o ile to wolno.

Wolność ta, co prawda, nie wieika, cenzn- 
ra, któru dławi wszyBtko, nie przebaczyła i o- 
brazom ani, rzeźbom. Umie je oceniać nie ze 
stanowiska artystycznego, lecz patrjotycznego; 
dopatruje się nieraz tam złej myśli, gdzie jej 
wcale nie mi Nie ma tu  naturalnie mowy o 

czach wprost patrjotycznych; tych nie ośmie­
liłby się ia. d-jn a rtysta  przedłożyć cenzorze. 
Lecz zdarza się często, że scena obrazu przy­
pomina p. cenzorowi coś niemiłego, więc za­
brania dzieło wystawić, i nie ma żadnej więcej 
apelacji. Samowola cenzorów sięga nieraz gra­
nic nieprawdopodobieństwa — a jednakże tak 
jest. Oto dobry przykład:

Jeden z moich znajomych dostał z Rzymu 
akwarelę, przedstawiającą Chrystusa każącego 
na łodzi. Obra" nie był wcale przeznaczony na 
wystawę, lecz :omora celna, po odebrania cła 
odesłała go stosownie do przepisów na cenzurę. 
Cenzor nie miał czasn dni kuka, aż wreszcie 
dał odpowiedź, i i  obraz nie może być wydany.

— Dla czego? pyta interesowana
— Eto katoliczeska progadanka!
I  cóż na to poradzić? Trzeba było pro­

tekcji i starań, ażeby pana cenzora przekonać, 
iż takich obrazów w Warszawie est więce, 
więc widocznie nic karygodnego w sobie tie 
zawierają.

Protekcja lab łapówka zawsze każdego 
Moskala przekonają.

Również charakterystycznym jest fak t na­
stępujący :

Jeden z naszych artystów wystawił obraz 
z dziejów Rzymu. Tematem było zamordowa­
nie kobiety na rozkaz cesąrzst Dla objaśnienia 
nmieścił artysta  na ramach uapis krótki, wyjęty 
z Tacyta: „ lta  Imperator jnssit."

Czyżby w tern miało być coś złego? Czyż 
jest dziś kto za to odpowiedzialnym, że rzym­
ski imperator kazał zgładzić ze świata kobietę, 
k tóra bezwątpienia na śmierć zasługiwała?

Otóż proszę się dowiedzieć, że odpowiedzial­
ność ta  spadła na imperatorów moskiewskich. 
Cenzor kazał napis zdjąć ba niewolno gło­
sić przed światem, że kiedyś był jakiś impera­
tor, który kazał mordować. Ażeby sam ty tu ł 
imperatora otoczyć świętością, wystarczy to, że 
ten ty tn ł noszą władcy Wszechrosji.

I  stało się zadość woli cenzora; napis 
zdjęto, a świat polski nie wie, że imperatorzy 
rzymscy mordowali, lecz wie dobrze o tern, że 
prawda bardzo w oczy kole, chociażby była do 
odległych wieków zmierzoną.

Nie wolno malować, ani wystawiać obra­
zów treści pa*rjotycznei — lecz wolno czasem 
cenzora '< szn] ta i dbraz, który w Krako­
wie nosił pudpis Ut&rczka powstańców" ft*1
żywa się w waLd*anie „Przemytnicy." Czy 
znajdzie się* ^to, sony wierzył, że to przemy­
tnicy pędzą na dzielnych ‘ knn4.ach i palą jak 
w świece w łby kozaków Ł “ Ł

Tak samo łatwo z obrazka .Pod lasem" 
wyczytać tragedję z roku 1863. Koń ostatniem 
spojrzeniem żegna umierającego bohater*, któ­
rego strój i broń nie pozwala nie poznać. Dość 
spojrzeć raz, aby zaw ołać: to pow staniec!

Udaje się taka sztuka niez&wsze. W ypadki 
przytoczone są zawsze tylko wypadkami. Z cen­
zurą liczyć się trzeba koniecznie i nie raz czuć 
przymuś artysty, bo dusza i serce rw ą sie 
gdzieindziej, a potężna^dłoń kozacka każe kryć 
myśli i uczucia.

M alwjfwp i rzeźba, znajdując m&terj&lną 
opiekę, rozwija się o ile może, lecz wszech 
stronnie rozwinąć się nie może. W  narodowym 
kierunku pracować nie wolno, więc też i skarb­
nica historyczna pozostaje prawie nietkniętą. 
Trzeba szukać tematów odległych, a i w tych 
wybór musi być oględny. Nikt nie wie co wła­
ściwie wolno, a co cenzura uznaje za karygo­
dne. Kaprysy tej wielkiej władzy są nie do o- 
kreślenia. Co chwila można się spodziewać nie­
spodzianki.

Sama też W arszawa nie wydaje wielu a r ­
tystów. Głównym tego powodem jest niemoż­
ność kształcenia się. Nie mówię tu już o tern, 
że każdy artysta potrzebuje zwidzić świat, po- 

, nieśmiertelne arcydzieła, lecz nawet saćo- 
ły dobrąj W arszawa nie posiada. Tntejsza szko­
ła  sztuk pięknych uboga jest zarówno w środki, 
jak nauczycieli. Nauka idzie wolno i kóśzlawo, 
a główny kierownik p. Gerson nie posiada da­
rń rozwinięcia indywidualnych zdolności nczni.

Odwieczny szem&t panuje ta  ciągle, a ucz­
niowie nie nawykają do samodzielności. Znako­
mity rysunek Gersona, nie może być wszyst­
kiem dla artysty. Nanka kompozycji, k tóra sta­
nowi podstawę rozwoju talentu, nie ma tu do­
brego przedstawiciela. A cóż dopiero mówić o 
twórczości! Ta jeśli nie zostanie skrępowaną, 
to niezawodnie nie znajdzie bodźca do rozwoju.

To też nie dziw, że w salonach artystycz­
nych Warszawy, sama szkoła warsz iwska bar­
dzo słabo jest reprezentowaną. Składają się na 
nie artyści kształcący się za granicą lub w 
Petersburgu, Jnb też ci, którzy po odbytych 
stndjach w Warszawie zamieszkali.

Garną się uni tu chętnie, bo mogą liczyć 
na pewny zbyt, a trudnoż wymagać, ażeby a r ­
tysta wyrzekł się grosza i żył tylko natchnie­
niem.

Salonów artystycznych posiada W arszawa 
xrzy. W  obszernym lokalu Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknycł mieści się pierwszy z 
lich. Nie jest on pewno najlepszym. Sale p ię­

kne, dobrze oświetlone, lecz wybór dzieł nie 
zawsze ścisły. Spotykamy tu prawdziwe dzieła 
sztuki, któremi się warto zachwycać, lecz są 
też i miernoty niewarte spojrzenia. Towarzy­
stwo robi dość lecz robić wszystkiego nie może. 
Ogłasza k< knrsa, zaehęca, lecz nie może nie 
przyjąć d z ie li Ji Jegoś1 n. p. zm skwiconego 
Czecha (Swed. .nskieg . Nam woiro krytykować 
obrazy, lecz nigdy zaczepić samęf instytucji, na



wiązek dostarczania inspektorowi potrzebnych 
do załatwiania spraw szkolnych sił kancelaryj­
nych.

Jakież jest wyjście z tego położenia? Na­
miestnictwo funduszu na opłacanie urzędników 
rachunkowych przy Badach okręgowych nie ma, 
gdyż w budżecie państwa ich nie uchwalono. 
Tem  mniej nie ma żadnego funduszu na wypra­
cowanie olbrzymich, bo 10-letnich zaległości. A 
sejm, trzymając się oszczędniościowej polityki 
ekonomicznej, funduszu podobnego ani myśli u- 
cbwalić.

Ztąd między Radą szkolną krajową a W y­
działem krajowym, a właściwie między mar­
szałkiem a namiestnictwem rozwinął się dosyć 
drażliwy stosunek. Nowa Reforma coś zasły­
szała o tem i mówi coś o przesileniu marszał- 
kowskiem. Tak daleko rzeczy wcale nie zaszły. 
I  mylne w tej kwestji podaję pobudki, podno­
sząc, że marszałek usunąć się ma, jeźli jego 
projektu szkolnego sejm nie przyjmie. Jest to 
niedorzecznością,.marszałkowi takie pobudki pod­
dawać. W szak marszałek z góry wiedzieć mógł, 
że żaden rząd wiedeński takiego dualizmu w 
zarządzie szkół ludowych nie dopuści. Zresztą 
rzeczą jest niemożliwą nawet, ażeby jedne szkoły 
ludowe były zarządzane przez W ydział krajowy 
i powiatowe, a drugie przez Radę szkolną kra­
jową! Z tego powodu i większość sejmu jest ta ­
kiemu podziałowi przeciwną. Inna rzecz jest co 
do zakładania szkół nieetatowych. Dla tej myśli 
łatwo jest pozyskać większość sejmu a i rząd 
zapewne nie będzie się temu opierał. A jeźli to 
jedno będzie przeprowadzonem, to marszałek z 
swym projektem już odniesie znaczny tryunaf.

Namiestnik z całą tą  sprawą udał się do 
Wiednia, aby osobiście ministerstwu przedsta­
wić rzecz, i zasięgnąć informacji jak dalej po­
stępować ma. Chodzi 1) o wyjednanie u mini­
sterstw a funduszu na utrzymanie urzędników 
rachunkowych przy okręgowych Radach szkol­
nych, i na wypracowanie zaległych z lat lOciu 
zamknięć rachunkowych; 2) o informację, jak 
rząd wobec projektu marszałkowskiego zacho­
wywać się myśli.

SpodziewjK się należy! że jedna i druga 
kwestja w Wiedniu tak  bęlzie załatwioną, iż 
scysje między raądem a  Wydziałem krajowym, 
między namiestnictwem a marszałkiem ustaną 
zupełnie. Pomyilne rozwijania się kraju zależy 
w wysokiej mierze od zgodnego w porozumie­
niu postępowaniu naczelnych wtedz, rządowej i 
autonomicznej, ścieranie się oba oddziaływa na 
krajowe stosunki. \  Mieliśmy tegA przykłady w 
niedawnej przeszłdści, do r. 186* i później po 
dwakroć. Następowała stagnacja \ r  całym roz-

wych niepożądanego dla siebie konkurenta, i 
przekonaniu temu dano nawet wyraz w dość 
cierpki sposób na odbytem w tych dniach we 
Lwowie walnem zgromadzeniu Związku stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Słyszymy nawet, że podobno z klubu środ­
kowego ma wejść do Izby kontrprojekt, zmie­
rzający do zakładania powiatowych instytucyj 
na zasadach wręcz odmiennych, niż zamierza 
p. Wrotnowski. Mianowicie zmierza ów projekt 
ku temu, ażeby rozszerzoną została kompeten­
cja Wydziałów powiatowych, objęta orzeczeniem 
§. 103. ustawy gminnej, a to w tym kierunku, 
aby w wypadkach, gdzie zachodziłoby niebez­
pieczeństwo uronienia majątku gminnego w sku­
tek wadliwej administracji, ażeby Wydział po­
wiatowy miał wówczas prawo objąć jego admi­
nistrację, b e z  n a r u s z e n i a  j e d n a k  t y t u ­
ł u  w ł a s n o ś c i  g m i n y .

Dziś ma być wybraną osobna komisja sejmo­
wa dla wniosku posła Wrotnowskiego. Gdy więc 
ta komisja nie będzie miała nic innego do za­
łatwienia, to nie można wątpić, że coś doda­
tniego z jej obrad wyjdzie w każdym razie.

Szkoda byłoby iltotnie, ażeby dla różnic 
w zapatrywaniach naldoniosłą myśl, stanowią­
cą zasadniczą ideę wnlpsku p. Wrotnowskiego, 
co do sposobu jej praktycznego przeprowadze­
nia, ubito myśl samą, lżeby dla różnic iń modo, 
poświęcono sam przedmiot.

Powiatowe instytiŁje dla ożywienia ruchu 
ekonomicznego pomiędzr ogółem ludności są bo­
wiem niewątpliwie konieczne, i bez nich p ra­
wdziwie trudno nawet wyobrazić sobie postęp 
rzetelny w usiłow anialh, zmierzających do 
poprawy bytu materjalnlgo w masach ludności 
krajowej. Czyżby jednaklsejm nie zdołał na tle 
wniosku posła Wrotnowskiego wynaleźć odpo­
wiedniej formy do zadośćuczynienia tej potrze­
bie, z uchyleniem wszystkich odiosów projektu 
dyrektora Banku krajowego?...

Bankructwo zupełne panslawizmu w Buł- 
garji oddziała też zapewne w niejednym kierun­
ku szkodliwie na stanowisko Moskwy wobec lu ­
dów słowiańskich a kto wie czy nawet w sa­
mej Moskwie nie obali wszechwładnego dziś 
wpływu stronnictwa panslawicznego rządzącego 
de facto — carem. Spółka.- Katkow, Aksakow 
et Pobiedonoscew z całym ogonem satelitów mo­
że więc dać nurka, a  już to jedno następstwo,

J‘akie sprawa bułgarska za sobą pociągnąć mo- 
;e, zaważyłoby bardzo znacznie na szali polity­

cznej i oddziałałoby też zbawiennie w niejednym 
kierunku.

Dziś rozpoczął parlament węgierski swe 
czynności. Wszystkich oczy zwrócone chwilowo 
ną Budapeszt, gdzie ma zapaść rozstrzygnięcie 
W sprawie kroackiej. Węgrzy przywrócili wpra­
wdzie za pomocą bagnetów austrjackich herby z 
napisami węgierskiemi, nie muiej przeto nie zwy­
ciężyli. Owszem, dziś ząjmują Kroaci wobec nich 
nawet dominujące stanowisko, bo mają za sobą 
prawo, niezbite prawo, którego nawet najzawo 
łąńsze matactwo węgierskie nie zdoła prze­
kręcić.

D v ____    Id spolonizowania
włościan przez zagarnięcie ich interesów finan­
sowych w ręce polskich instytucyj.

Zwolennicy stowarzyszeń opartych na za 
sadzie wzajemności i solidarności, widzą wre­
szcie w projektowanych instytucjach powiato-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 27. września.

(Spóźnione.)

(§.) Rumuński minister spraw zagranicznych 
Bratiano, opuścił dziś Wiedeń po kilkodniowym 
pobycie. Wczoraj przyjmował go cesarz w oso­
bnej audjencji, a dziś przed odjazdem konfero­
wał dłuższy czas z tutejszym niemieckim am­
basadorem ks. Reuss, który właśnie powrócił z 
Salzburga, gdzie odwiedzał kanclerza niemie­
ckiego ks. BiBm&rka, i zkąd też zapewne przy­
wiózł szczegółowe instrukcje. Powszechnie pa­
nuje tu przekonanie, że Rumunia po wszelkiej 
formie przyłączyła się do austro-niemieckiego 
sojuszu, taksamo jak to uczyniły Włochy i Hi­
szpania. Tym sposobem doliczywszy jeszcze i 
Serbię do tego przymierza, koalicja środkowo 
europejska pod kierownictwem żelaznego kan­
clerza byłaby gotową.

Teraz pozostaje jeszcze pytanie: w jakim 
celu ntworzoną ona została, i jakie będą jej naj­
bliższe następstw a? Jedni wierzą stanowczo w 
wojnę z Moskwą, drudzy znown mniemają, że 
ta koalicja ma tylko na celu izolowanie F ran­
cji i umocnienie hegemonii Niemiec w Europie, 
z czego wynikłoby, że tak  jak swojego czasu 
austro-niemieckie przymierze oznaczało pokój, i 
teraz głównym celem akcji ks. Bismarka było­
by utrwalenie pokoju. Najbliższy czas musi już 
okazać, kto lepiej ocenia, położenie, czy ci, k tó­
rzy spodziewają się wojny, lub też ci, którzy 
wierzą w nowe utrwalenie pokoju.

Sprawa bułgarska, która niespodzianie sta­
nęła na porządku dziennym, nie pomnaża z pe­
wnością szans pokoju, zwłaszcza jeśli będziemy 
mieli na uwadze to, co z tego powodu piszą 
organa rządu moskiewskiego. W  Bułgarji, gdzie 
Moskale byli się w najlepsze rozgospodarowali, 
nastąpił zwrot, który zapewne ma swe uzasa­
dnienie w ogólno-europejskiej sytuacji; polity 
cznej, czyli, że ks. Aleksander bułgarski, decy­
dując się na zerwanie ze swoją dotychczasową 
potektorką Moskwą, musiał sobie przedtem zape­
wnić inną protekcję. Prawdopodobnie i tu  ma 
kanclerz niemiecki swe palce w grze, a trzeba 
przyznać, że umiał on tym razem zadać Mo­
skwie cios nader bolesny.

Więc nawet Bułgarja, która bądź co bądź 
swe oswobodzenie z pod jarzma tureckiego ma 
w większej części Moskwie do zawdzięczenia, 
ztrząsa ze siebie moskiewskie opiekuństwo w 
imię idei panslawistycznej jej narzucone i przy­
szedłszy jako tako do sił dąży zarazem do sa- 
moistności.

Czy stosunki, jakie się w Bułgarji wytwo­
rzyły, nie są zarazem dosadną satyrą pansla­
wizmu? Czy nie sprowadzają one „wielkich idei" 
pp. Katkowa, Aksakowa et Pobiedonescewa do 
absurdu? Nie, jeśli bowiem nawet w Bułgarji 
panslawizm w praktyce zastosować się nie da­
je, to pytamy, gdzież indziej może on prospero­
wać? Zwrot, który nastąpił w Bułgarji, ma z 
tego powodu wielką doniosłość a dlatego też 
jest on tak  boleśnym dla matiuszki Moskwy, 
która nagle widzi wszystkie swe najpiękniejsze 
sny i prawosławne wizje rozwiane jak mgły, 
obrócone w nicość, doprowadzone naturalnym 
biegiem wypadkowo do absurdu.

której czele stoi zawsze jakiś wysoki dygnitarz 
moskiewski.

Salon Krywulta cieszy się wielkiem powo­
dzeniem. Artyści chętnie tam umieszczają obra­
zy, bo Krywult s ta ra  się je sprzedać, ma liczne 
stosunki i może młodego artystę w świat wpro­
wadzić. Pełno tu nowości, a ruch i ożywienie 
się niemałą zaletą tego salonu. Wszystkie gło­
śniejsze obrazy naszych malarzy ukazywały się 
u Krywulta.

Przed paru laty  zbudował nowy salon ar­
tystyczny Unger. Człowiek ruchliwy lecz nie 
wytrwały, nie umiał swego przedsiębiorstwa 
należycie pokierować. Obok dzieł pięknych 
umieszczał miernoty lub roboty efektowne, lecz 
nie rzadko zbyt drastyczne. Tam to znalazła 
przytułek „Nana" Suchorowskiego, ztam tąd też 
reklamowano głośno „Ledę" Makar ta.

balon Ungra zaczął świecić pustkami, aż 
wreszcie przeszedł w ręce kilku miłośników 
sztuk pięknych, i odtąd wystawa odbywa się 
na rzecz budowy nowego gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych. Niewiele się wszak-
niepodota*0 ~~ o a ref°m y przeprowadzić 
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temu wielce dobrobyt ogółu, a t y c K e c e n S  
w szczególności. Milionerów tu pełno, T k S y  
z nich zdobi swe salony dziełami pędzla i dłuta.

Obywatele ziemscy, właściciele fa b ry k , bankierzy 
idą o lepsze i sypią groszem hojnie, byle mieć 
salony pełne dzieł pięknych.

To dodaje bodźca artystom, bo każdy wie, 
że dobra praca znajdzie nabywcę, a tak  będzie 
można zabrać się do nowej, może lepszej.

Publiczność też interesuje się żywo dzieła­
mi sztuki i na wystawę uczęszcza, a smak so­
bie) wyrabia i ceni artystów. Nikt tu  powiedzieć 
nie może: coż po ludziach! Za uznanie warto 
pracować dalej, a trochę ludzkiej pochwały nie 
zaszkodzi artyzmowi, owszem doda ma bodźca.

Trzeba także przyznać, że prasa wspiera 
sztukę ile sił. Chwali gdy warto, a choćby dla 
zachęty — naturalnie z wyjątkiem niektórych 
organów — gani gdy tego potrzeba koniecznie, 
bo tu  pochwała byłaby śmieszną i szkodliwą. 
Prasa ta  umie czasem dotknąć lekko struny 
uczuciowej i pomiędzy wierszami powiedzieć coś 
czego się czytelnicy domyślą Do takich n. p 
faktów należy zaliczyć ostrą krytykę posągu 
Riegera, przedstawiającego Chrystusa. Zganiono 
dzieło z kretesem. Powiedziano, że artysta robi 
dla pieniędzy, i że powinien pamiętać o tem. 
czego się artyście podjąć należy, a czego nie' 
Nie było pewno ani jednego inteligentniejszego 
czytelnika, któryby nie zrozumiał, że tu k ry ­
tyka pije do Riegera za podanie projektu na 
pomnik dla cara Aleksandra II.

Zawsze i wszędzie zasadą: wolno niewiele, 
lecz róbmy co można!

Z w Ią z c K  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

W sobotę rozpoczęły się obrady delegatów 
Związku pod przewodnictwem dr. Małego, k tó ­
ry dość liczny zjażd zagaił krótką przemową 
oddawszy cześć pamięci zmarłych członków. 
Po wstępnych formalnościach patron związku 
dr. Tadeusz Skałkowski odczytał sprawozdanie 
za rok ubiegający, z którego podajemy następu- 
ące szczegóły :

„W ubiegłym K)-miesięcznym okresie roz­
wój ogólny stowarzyszeń związkowych postępo­
wał bez przerwy. Wyrazem zaufania publiczno­
ści do instytucji jest ciągły wzrost wkładek o- 
szczędności, które w Towarzystwie zaliczkowem 
wowskiem dochodzą pół miliona, u kilku to ­

warzystw prowincjonalnych po stokilkadziesiąt 
tysięcy, w Banku żal. Stanisławowskim prze­
szło 200 tysięcy, lokacje zaś, wynoszące po kil­
kadziesiąt tysięcy, są w towarzystwach już rze­
czą zwyczajną. Ten właśnie wysoki stan kapi­
tałów wkładkowych był powodem, że Związek 

okólniku do stowarzyszeń, nalegał na pomna­
żanie udziałów, a zarazem zalecał, aby prawo 
głosowania na zgromadzeniach ogólnych zawi­
słem uczynić od wpłaty jednego przynajmniej 
udziału.

Stosunki kredytowe z instytucjami finanso- 
wemi utrzymują się na dobrej stopie. Głównem 
źródłem jest zawsze galic. Kasa oszczędności, 
obok niej korzystają towarzystwa zaliczkowe z 
kredytu w Towarzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń i w Banku austrorwęgierskim.

Na podstawy umowy zawartej z lwowskiem 
towarzystwem zaliczkowem rozszerzył się i u- 
urwalił stosunek kredytowy towarzystw prowin­
cjonalnych do Towarzystwa lwowskiego; kredyt 
otwarty stowarzyszeniom w Towarzystwie lwow­
skiem wynosi obecnie poważną sumę 335.000 
złr., a jeżeli się uwzględni, że stopa procento­
wa tego kredytu wynosi tylko 6 prct., tj. tyle, 
ile pobiera przy eskoncie wyposażony z fundu­
szów kraju, Bank krajowy — to nie można nie 
nznać zeszłorocznej uchwały zgromadzenia de­
n a tó w , w której odstąpiono na razie od myśli 
utworzenia odrębnego centralnego zakładu kre­
dytowego dla stowarzyszeń, jako trafną i uza­
sadnioną.

Zgodnie z uchwałą zeszłorocznego zgroma­
dzenia delegatów, aby w kaźdem towarzystwie 
przynajmniej co dwa lata  lustracja była prze­
prowadzoną. było staraniem Związku w ubie­
głym 10-miesięcznym okresie przeprowadzić lu­
stracje w tych towarzystwach, w których to w 
ciągu r. 1882 dokonanem nie zostało.

Podnieść należy z uznaniem gorliwość lu­
stratorów i delegatów Związku, którzy mozolne 
te czynności podejmowali, i skonstatować coraz 
więcej rozpowszechniające się przekonanie o po­
żyteczności i potrzebie lustracji.

W  dwóch wypadkach skonstatowano przy 
lustracjach znaczne nadużycia ze strony człon­
ków zarządu, mianowicie w Mościskach i Roz- 
dole, — Towarzystwo Mościckie, operujące zna- 
cznemi wkładkami oszczędności, znalazło się w 
trudnem położeniu, gdy po wykryciu defrauda­
cji wypowiedziano znaczną sumę wkładek ; — 
lecz na podstawie przeprowadzonej lustracji u- 
zyskało to Towarzystwo właśnie w najkryty- 
czniejszej chwili kredyt, który dał mu możność 
uczynienia zadość wszelkim zobowiązaniom. To­
warzystwo zal. w Rozdole utrzymało się ró­
wnież, dzięki energicznej interwencji lustratora, 
a obecnie jest już na dobrej drodze powetowa­
nia poniesionych strat. Zamianowano sekreta­
rzem p. W ładysława Terenkoczego, dyrektora 
Tow. zal. w Drohobyczu.

Z inicjatywy Związku powstały w roku 
bieżącym dwa nowe towarzystwa zaliczkowe: 
w Borśzczowie i Zaleszczykach, lecz nie wiado­
mo nam, czy rozpoczęły już czynności, ogłosili 
się do Związku założyciele towarzystw zalicz­
kowych w Ustrzykach i Bukowsku o informację, 
którą im natychmiast udzieliliśmy. Zgłosiło się 
także towarzystwo zaliczkowe w Uhnowie. —

Powiaty Cżórtkó\s Husiatyn, Buczacz, Ho- 
rodenka, Trembowla, Kossów nie mają dotych 
czas towarzystw zaliczkowych ; rozwój towa­
rzystw istniejących już w tej części kraju, jak 
w Podhajcach, Kozowej, Skalacie, jest powolny.

Natomiast widać żywy ruch pomiędzy lu­
dnością żydowską, k tóra — szczególnie we 
wschodnich powiatach — zakłada coraz liczniej 
towarzystwa, tak dalece, że np. w Kamionce 
cztery żydowskię stowarzyszenia zaliczkowe ist­
nieją. Sprawa ta  będzie szczegółowo traktow a­
ną przy punkcie VII. porządku dziennego.

Dwa Towarzystwa ochrony własności ziem­
skiej : w Limanowej i w Mielcu, podjęły trudne 
zadanie spłacania wierzytelności Banku wło­
ściańskiego, któremi mniejsze posiadłości są 
przeciążone. Patron pośredniczy w rokowaniach 
między Towarzystwem Limanowskiem, a Ban­
kiem, niestety — bezskutecznie ; mniema jednak 
że pomimo trudności' ze strony Banku, Towa­
rzystwa te osiągną cel zamierzony i powstrzy­
mają wywłaszczenie ludu, tak groźne pod wzglę­
dem społecznym, a przykład ten powinienby za­
chęcić obywatelstwo w sąsiednich powiatach 
zachodnich, gdzie lud wiejski wyżej jest rozwi 
uięty do zakładania podobnych instytucji.

Zakładanie towarzystw handlu skór idzie 
zawsze oporem. Do istniejących w roku poprze 
dnim przybyło jedno tylko, mianowicie w Prze­
myślu, które jednak jeszcze nie rozpoczęło czyn­
ności* Znaczny a tani kredyt udzielony został 
Towarzystwom handlu skór we Lwowie (20.000 
złr.) i Dąbrowej (5.000) przez W ydział krajo­
wy, a zapewne i inne towarzystwa tego rodza­
ju  mogłyby się zasilić z tego samego źródła. 
Pomimo tych ułatwień nie można było obudzić 
w szerszych kołach rękodzielników na prowin­
cji żywego zainteresowania się tą  sprawą. Spół­

ka jarosławska, drohobycka i rudecka rozwijają 
się pomyślnie.

Stosownie do uchwały zeszłorocznego zjaz­
du co do popierania działalności Towarzystwa 
kółek rolniczych odbyły się kilkakrotne nara­
dy komisji wspólnej, złożonej z delegatów Za­
rządu centralnego tego Towarzystwa i Związku. 
Ostatecznie przyszło do porozumienia w tym 
kierunku, że kredyt, jakiego pojedyńcze kółka 
rolnicze zapotrzebują na ogólne potrzeby swoje, 
może im być udzielany na skrypt podpisany 
przez przewodniczącego kółka, za odpowiednią 
poręką. W  takim razie więc kółko rolnicze ja ­
ko takie jest właściwym dłużnikiem. O ileby 
zaś członkowie kółka rolniczego chcieli zacią­
gnąć pożyczkę dla siebie, na podstawie wza­
jemnego poręczenia, powinni utworzyć kółko 
kredytowe włościańskie według znanych form, 
przyczem kółko rolnicze jako takie, a wzglę­
dnie zarząd jego, pośredniczy tylko i udziela 
swej opinii, nie przyjmując materjalnej odpowie­
dzialności.

Uchwała zeszłorocznego zgromadzenia co 
do jednolitej odpowiedzialności formy zamknięć 
rachunkowych będzie wykonaną przez rozesła­
nie stosownych wzorów z informacją przed koń­
cem b. r. — tak aby towarzystwa związkowe 
mogły korzystać z tych wzorów przy zamkięciu 
rachunków za rok 1883.

Z statystycznych danych przytoczyć nale­
ży że związek liczy obecnie 181 stowarzyszeń 
w tej liczbie 157 zaliczkowych, 1 spożywcze, 4 
rolnicze, innych 19. Własnego kapitału posia­
dają razem 4,092 694 złr.; kapitały obce, które­
mi rozporzągzały, pochodziły z wkładek oszczę­
dności, pożyczek od osób prywatnych, lokacji 
funduszów publicznych i pożyczek od innych 
zakładów finansowych. W kładki oszczędności 
reprezentuje suma 8.305.636 złr. Ogółem zaś o- 
perują towarzystwa kapitałem 14'/a milionów 
złr. Sprawozdanie to, również jak  sprawozdanie 
kasowe odesłano specjalnej komisji celem rozpa­
trzenia i dania opinii. Również do komisji ad 
hoc wybranej odesłano sprawozdanie dr. Żgór- 
skiego o żydowskich stowarzyszeniach zarobko­
wych, które coraz gęściej powstawać zaczynają. 
Następnie wybrano komisję, któraby zadecydo­
wała o stosunku stowarzyszeń do Banku krajo­
wego.

Delegaci dr. Lachowski z Drohobycza p. 
Mars z Limanowy, p. Urban ze Stanisławowa 
postawili szereg wniosków, które przekazano 
specjalnym komisjom i na tem posiedzenie od­
roczono

Drugiego dnia obrad p. Wojciech Biechoń- 
ski zdawał sprawę imieniem komisji lustracyj­
nej o przedłoźeniach patrona. Sprawozdanie pa­
trona przyjęto do wiadomości, a nadto uchwa­
lono szereg rezolucyj:

1. Każde towarzystwo uczyni zaleźnem pra­
wo głosowania na walnem zgromadzeniu ed 
wpłaty pewnej minimalnej kwoty na rachunek 
udziału.

W dyskusji brali udział pp. Romanowicz, 
Skałkowski, Mars, W aygart, Lachowski.

2) Towarzystwa powinny wchodzić w s ta ­
ły stosunek z bankiem austro-węgierskim i roz­
wijać dział eskontowy, do czego w towarzy­
stwach we Lwowie i Krakowie pośredników 
znajdą.

3. Ze względu, że zajęcia lustratorów nie 
pozwalają na tak częste jakby tego potrzeba 
wymagała lustracje, ma patron delegować oso­
by zaufane do tej czynności za uwiadomieniem
właściwych lustratorów i poruczy im lustrację; 
zaleca się lustratorom aby bez ich w ielzy i u- 
działu nigdzie towarzystwo nowe nie powsta­
wało.

Towarzystwa nowo powstające będą same 
sobie opracowywały statuta, zastosowane do 
miejscowych potrzeb i okoliczności; lustratoro- 
wie zwrócą baczną uwagę na nowo powstające 
towarzystwa, mają każde odrazu do związku 
przyjąć i starać się wpływami i stosunkami 
swemi nakłaniać towarzystwa aby poddawały 
się lustracji. (Dok. n.)

Z pośród innych uczniów i uczennic szkoły w 
ostatnim rokn celowali pilnością i zamiłowaniem 
niżej wymienieni, którzy też zasłnżyli sobie na wy­
mienione dalej nagrody, Inb na publiczne wyszcze­
gólnienie, przyznano:

nagrodę muzeum przem. miejskiego w kwocie 
30 zł. Jędrzejowi Sydorowi, stolarzowi;

nagrodę Izby handl. lwowskiej w kwocie 30 
zł. Michałowi Wasylinowij stolarzowi; trzy  nagro­
dy gminy m. Lwowa, każda w kwocie 20 zł.: A l­
bertowi Bradlowi, stolarzowi; Jędrzejowi K ilia­
nowi, stolarzowi i Franciszkowi Czerniawskiemn, 
snycerzow i;

dar JE ks, hr. Włodzimierza Dziednszyckiego, 
przybory do rysow ania: Karolowi Hryćkowi, sto­
larzowi ;

takiż dar JW . pani hr. Alfonsyny Włodaimie- 
rzowej Dziednszyckiej : Piotrowi Prngarowi, stola­
rzowi ; wreszcie

takiż dar Wgo pana Tarnawieckiego, kasjera 
bankn galicyjskiego: Janowi Steiningerowi, ślusa­
rzowi.

Na wyszczególnienie publiczne z uczniów szko­
ły w pierwsaym rzędzie i w pełnej mierze aasłn- 
gnje P io tr P rngar, który w premiowaniu nie mógł 
być uwzględniony jedynie z tego powodn, ponieważ 
uporczywa choroba przeszkodziła mu, niestety, 
przez czas dłuższy oddawać się nauce; dalej zasłu­
gują na wyszczególnienie publiczne:

Juliusz Przybyła, uczeń gim nazjalny; Karol 
Czechowicz, słuchacz politechniki i praktykant nau- 
czielski; Tytus Romańczuk, uczeń gim nazjalny; 
Edmnnd Loffler, litog raf; Tadeusz Mańkowski, 
pomocnik rzeźbiarski i Jan  Cavanna, nczeń gimna­
zjalny.

Z uczennie zasłużyły na wyszczególnienie pu­
bliczne, w pierwszym rzędzie, panny :

W ładysława Gostyńska, Helena Komorowska, 
Hildegarda Mo&tgcheJ, Stanisława Pawulska, Joan­
na Pechinger, Anna Seham am  i Marja Stanecka 

a w dalszym rzędzie, panny :
M arta Bandrowska, Ema W artyńska, Marja 

Konopacka, M arja Blauth, Ju lia  A bgarow ioz, W il­
helmina F ranke, Helena Aulich, Maria Kopeoka, 
Emilia Hess, Jadwiga Heppe, Marja Tarnawiecka, 
Ju lia  Bogdani, M arja Kunz, Stanisława Blauth i 
Olga Szydłowska.

Równoożeśuie zebrano fandusz na wysłanie 
czterech elewek na wystawę do Krakowa.

Szkoła dla przemysłu artystycznego.
W y s t a w a  szkoły rysun kó w i modelowania, 

przy tutejszem muzeum przemysłowem została 
wczoraj o tw artą w wielkiej sali ratuszowej w o- 
becności marszałka krajowego, który ją  zagaił kil­
ku gorącemi słowami, JEksc. dr. Smolki, ref. 
W ydziału , W ereszczyńskiego, hr. W łodzimierza 
Dziednszyckiego, kilku posłów i radnych m iasta i 
przybyłego do Lwowa ref. szkół przemysłowych w 
ministerstwie radcy dworn Exnera. Publiczność do­
borowa i nczniowie i uczennice szkoły zapełniali 
szczelnie salę.

D yrektor szkoły, p. T  s oh i r  s c h n i  t z  od 
czytał obszerne sprawozdanie działalności tejże 
szkoły od r. 1877 — 1883, wykazujące Jak się ta  
szkoła coraz więcej rozwija i uzupełnia, mianowi­
cie działem sznycerstwa.

Ze sprawozdania okazuje się, że w rokn 1882/3 
uczęszczało do szkoły rysunków 199 nozniów i n- 
czennio, mianowicie : rękodzielników 46, wycho­
wanków zakładu głuchoniemych 36, nczniów szkół 
gimnazjalnych i realnych 20, bez wyraźnie obrane­
go zawodu 6, nauczycieli i praktykantów nauczy­
cielskich 17, nauczycielek i praktykantek nauczy­
cielskich 28, uczennic 57 ; na modelowanie 15, na 
knrs snycerstwa 6 nczniów.

M a r s z a ł e k  kraj. następnie wymownie roz­
winął cel tej szkoły i w ogóle podniesienie prze­
mysłu, który jedynie może nam nadać lepszy byt 
m aterjalny, a pośrednio i przyczynić się do utwo­
rzenia stann trzeciego, którego brak w Polsce tak  
dotkliwie i na szkodę narodu ucznwać się dawał.

. Świetne w całem tego słowa znaczeniu było 
przemówienie radcy dwora, p. E x n e r  a , który 
wielce pochlebnie wykazał, że naród polski nien- 
stępnje żadnemu innemn pod względem zadań cy­
wilizacyjnych i knltnry, i że z radością spostraega 
rezultaty  chwalebne dwóch dążności t. j. nczniów 
gorliwości i zapobiegliwości władz antonomioznych 
i mecenasów takich jak  hr. Dziednszycki. Ostatecznie 
napomknął pan radca, że rząd, który po macosze­
mu traktow ał dawniej Galicję — uczyni swoje, a 
on jako referent szkół przemysłowych, poprze 
wszelkie w tym kiernnkn działanie, byle gmina na 
wzór daleko mniejszych miaBt, przyczynić się także 
chciała de ' odpowiedniego współdziałania. Mowę 
pana radcy przyjęto wśród ciągłych prawie okla­
sków, tak  była ona dla nas sympatyczną.

Przemawiali jeszcze inspektor szkół, p. B a- 
r  a  n o w s k i , wykazując ważność nanki rysunków 
dla szkół, i dr. S e m i l s k i ,  zapewniając w imie­
nia gminy, o je j dobrych ehęciaoh.

Następnie przystąpiono do rozdania nagród.
Na wniosek dyrekcji rekryptem  z dnia 9* 

września b. r. do 1. 16.663 przyzwolił JE ks. pan 
minister wyznań i oświaty, aby w nagrodę pilno­
ści i gorliwości, nczniowi tutejszej szko ły : Augu­
stowi Bognchwalskiemn, dekoratorowi, udzielono 
pierwszą premię rządową w kwoeie 50 zł.; oraz n- 
ozniowi Józefowi Cieśli, stolarzowi, drngą premię 
rządową w kwocie 50 zł.

Teatr.
( „ P o  t ę p i o n a " ,  komedja w 4 akt. przez S. Olę. 
W ystęp basisty, p. Natala Pozzi. — Sprawozdanie

Wydziała krajowego o teatrze lwowskim.)

Córka zubożałej wdowy, Felicja Zatorska, 
utrzymuje z lekcji matkę i młodziutką siostrzy­
czkę. Choć praca ciężka, żyje szczęśliwie, kocha 
młodego rzeźbiarza, który podług woli ojca ma 
się z nią ożenić, ale nie pierwej jak za 5 lat, 
a miłość ta  życie jej opromienia. Ale nie trwa 
to długo. Hrabia Jerzy, u którego przyjęła za­
jęcie jako towarzyszka córki, zapłonął ku niej 
miłością. Felicja odpycha zaloty żonatego czło­
wieka, ale zmuszona okolicznościami,, aby ura­
tować siostrę i matkę od śmierci głodowej po 
przegranym procesie, bierze od niego pieniądze. 
Tymczasem zjawia się jej opiekun, człowiek bo­
gaty, i nagle nboga rodzina zaczyna opływać w 
dostatki. Syn zacnego tego opiekuna Benedyk­
ta  zaręcza się z młodszą siostrą Felicji, Henią, 
natomiast biedną Felicję lo9 srogo prześladuje. 
Podejrzenia piętrzą się jedne na drugie, stosu­
nek z narzeczonym zostaje zerwanym, a w koń­
cu stary Beuedykt ratuje jej honor, oddając jej 
swoją rękę

Oto szkielet treści „Potępionej". Rzecz ta  
zdradza talen*, i zasługuje na uznanie, tembar- 
dziej, że jest napisaną przez kobietę, i to de­
biutującą po raz pierwszy jako autorka drama­
tyczna. „Potępiona" zbudowana jest prawidło­
wo, i znać w niej, że autorka jest obeznaną ze 
sceną. Charaktery, choć nie zbyt świeże, nary­
sowane są poprawnie, a niektóre postacie jak 
aktora Konrada odznaczają się werwą i życiem. 
Ale nie brak i wad w „Potępionej". Naprzód 
rozwiązanie nważamy za dziwaczne i zbyt sła­
bo umotywowane, następnie zaś dyalogi grzeszą 
zbytnią rozwlekłością, i nie posiadają tej jędr- 
ności, jaką  dyalog sceniczny odznaczać się po­
winien. Mimo to pani S. Ola (psendonym) zło­
żyła dowód, że posiada talent pisarski, które­
mu można rokować powodzenie.

Główną rolę Felicji odtworzyła z głębo- 
kiem przejęciem się i prawdą p. Nowakowska, 
wyborną Henią była panna Stachowiczówna, 
która miała kilka pysznych momentów, każde 
pojawienie się p. Wojdałowicza (Konrada) przyj­
mował amfiteatr wybuchami serdecznej wesoło­
ści, a pp. Żelazowski, Zboiński, Kwieciński i 
Ruszkowski tworzyli ensemble wyborny.

W sobotę wystąpił po raz pierwszy ua na­
szej scenie p. Natale Pozzi w partji hrabiego 
Rudolfa w „Lunatyczce". Partja  to mała i tyl­
ko jedna arja jest popisową. P. Pozzi przedsta­
wił się nam jako śpiewak rutynowany, posiada­
jący silny i dźwięczny głos, szczególnie w śre­
dnicy i w górze. Publiczność przyjęła go okla­
skami. O p. Pozzim pomówimy obszerniej, kie­
dy wystąpi w partji, w której będzie miał wię­
cej sposobności do rozwinięcia swego wokalne­
go materjału.

Oaz. Krak., podając pochlebną wzmiankę o 
„Lunatyczce", cytuje następujący ustęp ze spra­
wozdania Wydziału krajowego o naszym tea­
trze :

„Przyznać należy, że scena polBka pod dy­
rekcją p. Jana Dobrzańskiego znacznie Bię pod­
niosła; personal został uzupełniony cennemi si­
łami, widoczna jest staranność w przedstawie­
niach, repertoar zaopatrzony w najlepsze sztuki 
polskie i cudze, operetka znacznie podniesiona 
tak pod względem wyboru jak  i wykonania. 
Publiczność widocznie zadowolona, gdyż teatr p ra­
wie zawsze zapełniony. Opery poważnej jeszcze 
nie ma, wszakże dyrekcja przyrzeka takow ą 
zaprowadzić w jesieni, jako w sezonie do tego 
najodpowiedniejszym. Sądząc z dotychczasowych 
rezultatów, spodziewać się należy, że nowa dy­
rekcja i pod względem opery odpowie swojemu 
zadaniu."

frmita s it jm a  i uilejuoii.
Dnia 1 Października

* JEks. minister dla Galicji, dr. ZiemlalkowsW,
przybył wczoraj pospiesznym pooi*giem do Lwowa, 
gdzie go na dworcu oczekiwały władze państwowe 
i prezydent miasta.

* Pierwszy października jest dniem



ochotników i rada z tego z pewną dumą paraduje 
po mieście. Ale niebawem skończy się parada i za­
cznie służba. Daj Boże wytrzymać!

* Szkoła sztucznych haftów przy muzenm 
miejskiem, o którą kołacze tutejsza Izba handlowa, 
będzie przez rząd otworzoną skoro tylko gmina do 
starczy potrzebne pomieszczenie. Je s t to już druga 
w tym kierunku sprawa (pierwszą była szkoła 
garncarska), która się rozbija o obojętność gminy. 
Trndno istotnie pojąć, jak  Rada miejska, która 
dbałą być winna o podniesienie interesów ekono­
micznych, właśnie tutaj odszczególnić się chce żle 
zrozumianą oszczędnością.

* W sprawia banknotów, które wywołane zo ­
stały z obiegu prostujemy nasze doniesienie, gdyż 
wymiana biletów państwowych w drodze wymiany 
w c. k. głównej kasie krajowej we Lw ow ie: 

k 1 zł. do 31. grudnia 1886 r. 
ń 5 zł. do 31. grudnia 1885 r. a od tego cza­

su w obopólnem c. k. ministerstwie skarbu we 
Wiedniu za oztemplowanem podaniem tamże

ń 1 zł. od 1. stycznia do 30, czerwca 1888. 
ą 5 zł. ed 1. stycznia 1886 do 31. grudnia 

1887 r. nastąpić może
(Dziennik rozp. skarbu na 1 zł. nr. 43 z ro ­

ku 1882, 5 zł. nr. 43 z roku 1881.)
* Stróż porządku czy napastnik? Przede- 

wszystkiem uspakajamy c. k. policję, oświadczając, 
że nie będzie tu mowy o żadnym półksiężycu o r­
ganie bezpieczeństwa . T y m  r a z e m  stanowczo 
nie!... Rzecz działa się gdzieindziej a mianowicie 
na tle pożółkłej zieleni ogrodu Miejskiego, zwane­
go także jezuickim. Gwoli utrzymania porządku 
ukazują się w nim czasami strażnicy miejscy nie­
stety , w chwilach najmniej właściwych. Jeżeli cho­
dzi o napaść na jakąś przyzwoitą damę albo o 
wypożyczenie zegarka w sposób, w normalnych sto­
sunkach niepraktykowany zgoła — nietylko źe nie 
ujrzysz wtedy strażnika w policji, ale możesz krzy­
czeć, ile ci się podoba, ja k  Filip na ekstradzie, po 
polsku i po włosku, a n ik t się nie zjawi aby ci
ndzielić pomocy.

Niemożemy jednak z czystem sumieniem po­
wiedzieć, żeby straż miejska zupełnie pozbawioną 
była energii. I  rzeczywiście! Niechajno pożółkły 
liić  spadnie z drzewa a ktoś go podniesie — za 
ktosiem stoi już strażnik i pociąga go do odpowie­
dzialności za naruszenie własności publicznej. W y­
padek podobny zdarzył się naprzykład przedwczo­
raj. Pewna rodzina zażywała świeżego powietrza 
w ogrodzie. Na każdej niemal alei spotykał ją  że­
brak, natarczywie domagający się jałmużny, ale 
atróża bezpieczeństwa i porządku nic było, aby mu 
módz zwrócić uwagę na rozkaz wydalania że­
brzących z ogrodu. "W którejś z bocznych alei 
rodzina, o której mówimy, zatrzym ała się nastę­
pnie : starsi zaBiedli na ławeczce — dzieci bawiły 
się obok na ścieżce.

Trzebaż było że zajęci rozmową rodzice nie 
zauważali, jak  dziatwa przeniosła się ze ścieżki na 
traw nik i pozwoliła sobie zabrać po kilka leżących 
pod drzewami listków. W  tejże chwili strażnik bez­
pieczeństwa jaw i się i przeraźliwie krzycząc, spę­
dza dzieci z trawnika, gw ałt czyniąc taki, że tłum 
ludzi zbiega się w przekonaniu, jakby co najmniej 
wybnchła jaka  antysemicka awantura. Nic nie po­
magają przedstawienia ojca rodziny, przyznającego 
już nawet rzekome złe, przez dziatwę zrządzone— 
strażnik „fu rtu wrzeszczy i towarzyszy odchodzą­
cym niemal aż do samego domn. O co mu właści­
wie chodziło — niewiadomo.

"Wyjaśnić to zechce może przełożona nad stra 
żnikami władza, dla której wiadomości podajemy, 
że strażnik ów jes t kulawy i garbaty. Nazwiska 
nie można ą)ę było dowiedzieć.

* .naugu. ac ja  nowege roku szkolnego na n-
niwersytecie tutejszym rozpoczęła się dzisiaj nabo 
żeństwem w kościele św. Mikołaja i przemową rek 
to ra prof. dra. R ittnera, który w krótkiem zesta­
wieniu podał historję ubiegłego roku uniwersytec­
kiego i zakończył wezwaniem do pracy. Następnie 
odczytał prof. dr. Reman w nader wyczerpującym 
a zwięzłym i zajmującym sposobie, pracę własną o 
istocie geografii, metodach i znaczeniu je j, stosunku 
do innych nauk i podał historję rozwoju tej u- 
miejętności. — Obecnymi byli namiestnik i bisknp 
Sembratowicz.

* Przeciw błonicy. Największe wysiłki le­
karzy nie mogły dotąd znaleźć środka, któryby 
pokonał tę straszną i zabójczą chorobę, jaką jest 
błonica, zabierająca tysiące dzieci naszych w cie 
mną otchłań grobu. Nauka i praca lekarzy była i 
je s t wobec niąj prawie bezsilną. Zdarzały się je ­
dnakże wypadki, źe stosowane przez lekarzy nie­
które środki działały nieraz energicznie i znaczną 
większość dzieci i dorosłych dotkniętych błonicą 
nitowały od niechybnoj śmierci.

Środkiem takim ma być zwykły olejek terpen­
tynowy, który przeciw błonicy stosował jeden z le­
karzy lipskich z największem powodzeniem.

Autor artykułu w tej ważnej sprawie pomie- 
szczogono w „Jahrbuch fur K inderheitu tom XX, 
twiedzi, że od kilkn la t doszedł do przekonania, 
że samo leczenie miejscowe błonicy nie jest w ystar­
czające i wskazał szkodliwość środków żrących 
(wypalających).

W  ciągu ostatnich dwóch la t leczył błonicę 
wyłącznie prawie olejkiem terpentynowym ; środek 
ten uznany je s t jnż oddawna przez lekarzy ame­
rykańskich i w większości wypadków nigdy nie 
zawiódł. Sam antor w ciągn dwóch la t leczył 43 
przypadki błonicy za pomocą tęgo środka — z któ­
rych tylko jedno dziecię 5-letnie w 16 dniu cho­
roby umarło przy objawach porażenia serca. Autor 
utrzymuje, że olejkiem terpentynowym leczył tylko 
rzeczywiste i nieuleg&jące wątpliwości formy blo- 
nicy, którym towarzyszyły objawy gorączkowe, o-

brzmienie gruczołów podszezękowyeh i t. d. A utor 
zadawał olejek terpentynowy, wpuszczany w ilo­
ściach znacznych, dorosłym po łyżce stołowej, dzie­
ciom zaś do 5 la t po łyżeczce od kawy, starszym 
po łyżce dziecinnej dwa razy dziennie — i zawsze 
z pomyślnym skutkiem.

Jeżeli istotnie nowy ten środek tak  skntecznie 
działa przeciw błonicy i taki olbrzymi procent le­
czy dotkniętych tą  fatalną chorobą, byłoby to zna­
kiem, że nauka lekarska je s t na drodze nsnnięcia 
grozy nieszczęścia, wiszącego jak  miecz Damoklesa, 
nad naszemi dziećmi.

* Po kwiatach owoca... Obecne mody zimowe 
odznaczają się niezwykłą konsekwencją. "Wiadomo 
pięknym czytelniczkom, iż nbiegły sezon letni wy­
różniał się wielką obfitością kwiatów — rozumie 
się sztucznych — używanych do ozdoby kapeluszy, 
sukni, parasolek itp.

Ostatnie żnrnale wykluczyły kwiaty, a nato­
miast upiększyły toalety damskie najrozmaitszego 
gatnnkn i koloru... owocami.

Francuskie fabryki aksamitu nadesłały do skle­
pów tutejszych tysiące rodzajów aksamitów, a t ła ­
sów itp. z wyciśniętemi na nich poziomkami, wi­
śniami i wieloma innemi owocami, olśniewającemi 
barwą i układem.

Jako ozdoby do kapeluszy również używane 
będą wyłącznie owoce.

Tak więc mody zimowe mogą być nazwane., 
owocowemi.

* Przeciw pijaństwu. Komisje gubernialne: 
wileńska, kowieńska, mińska, witebska i mohyle- 
wska, utworzone przed rokiem w cela obmyślania 
środków administracyjnych przeciwko pijaństwa, 
ukończyły jnż swoje czynności i wyższym władzom 
w Petersburgu złożyły następnjące w nioski: 1) o- 
graniczyć o ile można, potajemny w yszynk, a za j­
mujących się tym procederem jak  najsurowiej ka­
rać ; 2) ograniczyć liczbę jarmarków, dających 
pochop do pijaństw a; 3) obostrzyć kary za błąka­
nie się w stanie pijanym po nlicach i za występki, 
popełnione w stanie npicia; 4) powiększyć karę 
za sprzedaż wódek bez pozwolenia; 5) ustanowić 
premia dla tych, którzy wskażą handle potajemne; 
6) zachęcać do tworzenia stowarzyszeń wstrzemię­
źliwości, wreszcie 7) zmniejszyć ilość dni świąte­
cznych. A u nas ?

Dla wdowy po urzędniku kolejowym, wy­
chodźcy naszym z Turcji, zostającej w rozpaezliwem 
położeniu, S. K. w B. 5 złr. i W. b. ze wsi 5 zlr.

* Jutro we w torek: św. Leodegara b ;  — św. 
Enstafia.

* Wiadomości policyjne z d. 29. b. m.: 
Panu Mikołajowi Buczyńskiemu skradziono 15 par 
damskich bucików wartości 50 zł. ze sklepu.

"W Drohowyżu skradziono d. 30. września los 
kred. serja 321, nr. 80 W aldstein, los nr. 41008 
i 8 sztuk losów węg. „Czerwonego krzyża*1.

Beli Bardach skradziono „8ternblndę“ i złote i 
srebrne przedmioty w art. około 700 zł. z jej mie­
szkania 1. 3 Zamarstynów.

Złożono: złotą broszkę, parasolkę chłopski 
kożuch, mały kompas i koral.

* * *

* Ochotniczo straże pożarna urządziły w so­
botę i niedzielę bardzo liczny zjazd we Lwowie. 
Byli delegaci z Sambora, Tarnowa, Tuchowa, J a ­
worowa, Rymanowa, \ Chrzanowa, Kolbuszowej, Bo­
chni, Przemyśla, S okala , Kamionki Strumilewej, 
Rzeszowa, Złoczowa, Głogowa, Rudek, Chodorowa, 
Myślenic, Rawy, Bóbrki, Oświęcima, Koszowa, Sta­
nisławowa, Krystynopola, Dobromila, W ieliczki, Żyw 
ca, Żółkwi, Strzyżowa, Podhajec, Brzeska, Brze- 
źan, Nowego Sącza, Gródka, Mielca, Krasiczyna, 
Kołomyi, Cieszanowa, Krakowa i Lwowa. Obrady 
odbywały się w sali kasyna mieszczańskiego. P re ­
zydent miasta, p. W . Dąbrowski, powitał zgroma­
dzenie krótkiem przemówieniem, poczem sekretarz 
związku p. Henryk Rewakowicz, dziękując zgroma­
dzonym ąa liczny udział, wyraził nadzieję, źe obe­
cny zjązd będzie początkiem właściwego zawiązku 
I jego rozwoju.

Po wręczeniu p. Rewakowiczowi przez delega­
tów z Tarnowa dyplomu na honorowego członka 
tarnowskiej straży ochotniczej, dr. Cwiklicer skre­
ślił gorliwą a ofiarną pracę p. Rawakowicza około 
dobra i rozwoju związku i zawezwał zgromadzo­
nych do uczczenia go przez powstanie, co też zgro­
madzenie wśród rzęsistych oklasków nczyniło.

Prezesem zjazdu wybrano p. Miilna, który po­
wołał ua sekretarzy pp. Borowskiego i Majew­
skiego.

P . Rewakowicz jako sekretarz związku, przed­
stawił stan majątku, który dzięki ofiarności ś. p. 
A lberta Karakiewicza, wynosi obecnie sumę 6.948 
złr. 45 c t , która ma być według woli testatora 
kapitałem żelaznym, na cele centralnej organizacji 
ochotniczych straży ogniowych z siedzibą we Lwo­
wie.

Uchwalono na wniosek p. Rewakowicza, że 1) 
wszystkie te straże ochotnicze, które po pierwszym 
zjeździe przystąpiły do związku, uważa się jako i 
nadal należące do niego, a  uchwalono równocze­
śnie wezwać wszystkie straże ochotnicze w Galicji 
do przystąpienia; 2 ) wydać odezwę do gmin, aby 
organizowały straże ogniowe i  zaopatrywały się we 
wzorowe przyrządy ratunkowe: 3) utrzymywać ewi- 
denoję instruktorów straży ogniowych; 4) polecono 
zarządowi nłożyć projekt statntów dli straży po­
żarnych; 5) poprzeć wniosek p. Romanowicza, doty­
czący policji ogniowej petycją do sejmn; 6) zmie­
niono paragraf statutu, dotyczący majątku Związku.

Na wniosek naczelnika straży ogniowej k ra­
kowskiej p. Eminowicza, poprosiło zgromadzenie 
przez powstanie obecnych posłów : ks. A. Sapiehę, 
Hausnera i hr. Mieroszowskiego o poparcie potycji 
w sejmie.______________________

"W końcu po długiej i ożywionej dyskusji, wy­
brano komisję, składającą się z p. Eminowicza, dr. 
Cwiklicera, Miilhna, W inklera, Hryniewicza, Łazar­
skiego' 1 Lachowicza, przedłożenia wniosków de­
legatów.

Po zamknięcin obrad nastąpił wspólny obiad. 
Popołudniu odbył się w ratnszu popis lwowskiej 
straży.

W  niedzielę odbyły się dalsze obrady zjazdu, 
głównie dla dokonania wyborów, poczem zjazd zam­
knięto.

Sprawozdanie sejmowe.
VIII. posiedzenie dnia 1. października.

Początek o godzinie 11. min. 21.
W krótce po zagajenia przybył do sali dr. 

Z ie  m i a ł k o  w s k i .
W ykaz dzisiejszych petycyj zawiera 88 nr. 

i dochodzi do cyfry 287.
Między innemi jest petycja Towarzystwa 

politechnicznego we Lwowie o zaprowadzenie 
języka polskiego w wewnętrznej administracji 
galicyjskich kolei, Towarzystwa oświaty ludo­
wej w Krakowie o zniesienie chajderów, ręko­
dzielników polskich w Wiednia w sprawie sty­
pendiów rękodzielniczych, — kilka petycyj mło­
dzieży oddającej się kształcenia w sztukach 
pięknych itp.

Urlopy krótkie otrzymali pp. Sangoszko, 
Tarnowski Jan, Wodzicki Ludwik i Stadnicki 
Jan. Również ks. arcybiskup Wierzchlejski n- 
sprawiedliwił słabością swoją nieobecność w 
sejmie.

Na porządku dziennym są pierwsze czy­
tania.

Mianowicie marszałkowski projekt szkolny,
t'ako projekt Wydziału krajowego przekazano 
tomisji edukacyjnej. Sprawozdanie W ydziału 

krajowego w przedmiocie rozszerzenia ulg finan­
sowych, służących listom zastawnym na obliga­
cje komunalne Banku krajowego oraz uwolnię 
nia tych obligacyj i poborów personaln Banka 
krajowego od wszelkimi dodatków do podat­
ków — przekazano komisji bankowej.

P. G r o c h o l s k i  uzasadnił swój wniosek 
do rezolucji w sprawie ograniczenia dowolności 
dzielenia gruntów włościańskich i reformy pra­
wa spadkowego dla włościan. Załatwienie tych 
obu spraw, pozostających w ścisłym związku, u- 
waźa wnioskodawca nietylko za kwestję spo­
łeczną ale prawdziwie polityczną. W razie 
dalszego trwania dowolności zniknie stan wło­
ściański a zrobi się z niego zupełny proletarjat. 
Na propozycję wnioskodawcy postanowiono wy­
brać do tego przedmiotu osobną komisję z 12 
członków.

P. P i ł a t  motywował wniosek swój wzglę­
dem zmiany §§. 5 .-  6. ordynacji sejmowej. 
Zmiany terytorjalne w powiatach, zaprowadzone 
w ciągu ostatnich 21 lat, poprzerzucały granice 
okręgów wyborczych do tego stopnia, że wy­
nika ztąd mnóstwo niedogodności. Wniosek 
dąży do tego, aby powiaty polityczne były za­
razem okręgami wyborczemi. Przekazano do 
komisji prawniczej.

P. W i e r z b i c k i  w uzasadnieniu swego 
wniosku o urządzenie komisji krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego i za­
kładania szkół przemysłowych, dowodził nieod- 
b itą  konieczność zaprowadzenia szkół facho­
wych przemysłowych. Szkoły realne bowiem 
nie odpowiadają zamierzonemu celowi, i ztąd 
pochodzi, źe frekwencja młodzieży do nich co­
raz bardziej upada. We Lwowie np. z liczby 
800 przed kilku laty, szkoła realna spadła dziś 
na 200 uczniów. W  innych krajach Austrji po­
tworzono już bardzo wiele szkół.

Według sprawozdania z r. 1880 było ich 
ogółem 69, a miały one 3383 uczniów i 180 na­
uczycieli. W Galicji są tylko dwie rządowe 
szkoły, z frekwencją 36 uczniów pod kierow­
nictwem 4 nauczycieli. W Wiednia utworzono 
niedawno komisję centralną dla spraw przemy­
słowych. Zdawało się, źe ona pomyśli nad po­
mnożeniem takich zakładów. Jednakowoż zaraz 
na pierwszem jej posiedzeniu zapadła nchwała, 
aby na razie aż do końca r. 1884 nie zakładać 
żadnych nowych szkół przemysłowych. U nas 
nadto zachodzi jeszcze ta okoliczność, źe rzą­
dowe szkoły przemysłowe urządzone są sprze­
cznie ze stosunkami miejscowemu Nauczyciele 
nie posiadają języka krajowego, i chcą konie­
cznie na swoje obce maniery przerobić wszystko, 
co ma cechy rodzime i wyrosło z charakteru 
miejscowej produkcji. Tak n. p. działo się w 
Kołomyi z tamtejszą szkołą garncarstwa Nasz 
Wydział krajowy subwencjonuje obecnie kilka 
szkół przemysłowych fachowych w różnych oko­
licach kraju, ale wszystkie te szkoły pozostają 
niejako w powietrzu. Żadna ustawnicza opieka 
ich nie otacza. Nie ma żadnego organu, któryby 
się niemi specjalnie zajmował. — Wniosek ten 
przekazano komisji gospodarstwa krajowego.

Wniosek p. R o m e r a  względem zmiany u- 
stawy gminnej 1 ustawy o reprezentacji powiato­
wej co do przedłożenia perjodn wyborczego repre- 
zentacyj gminnych i powiatowych na lat sześć — 
jest tylko ponowieniem projektn dawniejszego Wy 
działu krajowego, któ ry  dla brakn czasu w po 
przedniej sesji spadł z porządku dziennego. Prze­
kazano komisji administracyjnej.

Wniosek p. Ż u r o w s k i e g o  co do rewizji 
taryf, normnjących płacę posłańców roznoszących 
telegramy, niepospolicie wysokich, i nader uciążli-

Wiedeń 29. września. K> Z.
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wych dla publiczności wiejskiej — odesłano do ko­
misji administracyjnej.

Wniosek p. L a n g i e g o  względem zmiany 
ustawy gminnej co do nadzoru władz wyższych 
nad nrzędnikami gmin wiejskich, jest również po­
nowieniem projektu, który przed 5 laty uchwalony 
w sejmie, nie otrzymał sankcji. Wnioskodawca prze­
robił go tedy w ten sposób, aby mógł otrzymać 
sankcję, a dotyczącą nowellę uważa za nagląco 
potrzebną, bo przeszkodzi ona wieln nadużyciom i 
roztracie fnnduszów gminnych. Odesłano do komi­
sji administracyjnej.

Hr. M i e r o s z o w s k i  na poparcie swojego 
wniosku względem zabezpieczenia właścicieli zwie­
rząt od strat wynikłych wskutek wybuchu pewnych 
rodzajów zarazy, przytoczył, źe tylko przy jednym 
księgosuszn zapewnione jeat wynadgrodzenie ze 
skarbu państwa. Wszakże wobec mnóstwa innych 
chorób, które niszczą inwentarz, koniecznem jest 
zoprowadzenie asekuracji bydła, podobnie jak to n 
czynił jnż sejm morawski. Wniosek odesłano do ko­
misji gospodarstwa krajowego.

Ponieważ p. T y s z k i e w i c z  nie jest obecny, 
przeto odłożone zostało pierwsze czytanie jego 
wniosku, o uwolnienie spadków włościańskich do 
500 złr. od należytości spadkowych.

Przemówieniem bardzo świetnem poparł p. H a- 
d e y s k i  swój wniosek o zaprowadzeniu jawnego 
i nstnego postępowania sądowego w sprawach spor­
nych, o ustanowieniu rad familijnych i o zmianę 
postępowania w sprawach opiekuńczych i spadko­
wych. * «

Wniosek jego poruczono komisji prawaiezej.
(Godzina 3/(2, posiedzenie trwa dalej).

Telegramy „Gamy Narodowej".
Wiedeń d. 29. września. (Pryw.) Dzisiejszy 

Tagblatt podnosi wasz artykuł wstępny z d. 25. 
b. m. napisany z powoda pogłosek o nowym 
rozbiorze Polski, jako ak t uwagi godny, a radę 
postawienia się z  Niemcami na dobrej stopie, 
aby w blizkiej jnż może chwili zadecydowania 
o sprawie polskiej, mieć w razie wojny z Mo­
skwą między Niemcami też same sympatje, co 
w r. 1830, zowie poglądem prawdziwego poli­
tyka o szerokim poglądzie.

Budapeszt d. 1. października. (P ryw ) W 
sprawie kroackiej nastąpi przerwa aż do odpo­
wiedzi, jaką Tisza da Kroatom (ob. „Lwów**.) 
Kroaci nie żądają rewizji ugody kroacko-wę- 
gierskiej, tylko ścisłego przeprowadzenia tego, 
co na podstawie jnż istniejącej da" się uczynić 
drogą rozporządzeń rządowych lub ustawodaw-

Wiedeń d. 1. października. (Pryw.) Do No­
wej Pressy telegrafują z Paryża: Następca tro ­
nu angielski wyjeżdża do Kopenhagi dla utoro­
wania zjazdu między carem a cesarzem Wilhel­
mem. Car nagle zmienił dyspozycje co do swo­
jej podróży.

Budapeszt d. 1. października. (Pryw.) Mi­
nister dla spraw kroackich br. Bedekowicz po­
dał się do dymisji. Następcą jego zostanie za­
pewne br. Josipowicz.

Paryż d. 1. października. (Pryw.) "Wczoraj 
dwa razy powtórzyły się demonstracje przeciw 
królowi hiszpańskiemu i gabinetowi Ferryego. 
Króla napastowano. W Elisee rzucił się tłom 
pospólstwa na powóz królewski, jakaś dama 
trąciła go parasolką. Rzucano też kamieniami. 
Greyy oświadczył, aby król nie mieszał Francji 
z tymi nędznikami; Francja przyjmuje króla po 
przyjacielsku. Król przyjął zaproszenie na'obiad" 
do pałacu prezydenta Francji, ale odpowiadając 
na słowa Greyyego, oświadczył, że zastrzega 
sobie swobodę co do dalszego postępowania. Do 
matki telegrafował król Alfons: Jestem wielce 
zmartwiony; dzień poszedł źle.

Wiedeń d. 1. października. Przybył król 
saski (na polowania). Na dworca kolejowym po 
witał go cesarz, poczem obaj monarchowie do 
Schonbrnnn się udali.

Budapeszt d. 1. października. Królewskim 
reskryptem został br. Bedekowicz na własne 
życzenie z wyrazami zupełnego uznania nwol 
niony od obowiązków ministra dla spraw kro- 
ackich.

Petersburg 30. września. Fet. Ztg. donosi, 
iź w październiku nastąpić ma w Petersburga 
zjazd wszystkich naczelników okręgów wojen­
nych.

Część funduszów, zebranych przez tutejsze 
koło polskie na ak t uczczenia pamięci Tnrge- 
niewa, użytą będzie na zakupienie wspaniałego 
wieńca, który ma być złożonym na trumnie po' 
ety, reszta zaś na utworzenie stypendjum imie­
nia Targeniewa.

Sofia 30. września. Moskiewski ajent dy 
plomatyczny p. Jonin zastrzegł się przeciw przy 
jęciu teki ministra wojny przez jenerała Les- 
sowoj, dopóki nie otrzyma odpowiedniej instruk­
cji z Petersburga.

Paryż d. 1. października. Greyy odwidził 
wczoraj popołudnin króla hiszpańskiego, _ i 
powodu manifestacyj złożył mu uniewinnienia 
w imienin Francji, której nie należy mieszać ze 
sprawcami nieprzyjacielskich manifestacyj. Grevy 
prosił króla, aby złożył Francji nowy dowód 
swych sympatyj i przyjął zaproszenie na ban­
kiet do pałacu Elizejskiego (mieszkanie prezy­
denta Francji), w którym wezmą udział wszyscy 
członkowie rźądn i gdzie będzie świadkiem 
prawdziwych uczuć Francji dla niego. Król od­
powiedział, że pełen sympatycznych uczuć dla 
Francji przybył do Paryża, i że składa pono­
wny lowód tych uczuć, przyjmując zaproszenie.

Na bankiecie siedział król między panią 
Greyy a panią Wilson (córką Greyyego). Obec­
ni byli wszyscy ministrowie prócz ministra woj­
ny i ministra rolnictwa. Grevy miał na sobie 
order Złotego runa (hiszpański)i to samo wszy­
scy zaproszeni Francuzi wystąpili w swoich 
orderach hiszpańskich. Od godz. 5. do pół do 
10. konwersował król z Grevym i Ferrym, sie­
dząc na jednej z nimi kanapie. Greyy 2 całą 
nsilnością upraszał króla, aby jeszcze jeden 
dzioń zabawił w Pary*11-

Temps pfcze Nie należy przesadzać opisów 
sobotniej manifestacji przeciw królowi hiszpań­
skiemu. Twórcami onych są ci sami krzykacze, 
co podobnie traktow ali Thiersa i Gambettę. Wy­
bryków kilkn opętańców niepodobna uważać za 
wyraz ducha całego narodu.

Repu&ligup piętnuje te manifestacje, przez to 
bowiem brancja  wpadła w nastawioną jej przez 
Bismarka pułapkę.

Debaty ubolewają, że nie udało się pokrzy­
żować zamysłu dyplomacji, której na tem za­
leży, aby Francja swoją, zimną krew utraciła.

Soleil uważa te  manifestacje za ponownego 
a tu ta  w grze Bismarka.

Parlement powiada, że Hiszpania będzie ro­
zumiała, iź Fraucja jest niewinna obrazy króla. 

Paryż d. 1. października. Dziś przed godz. 
rano król hiszpański odjechał. Nie było ża­

dnego wypadku.

Belgrad d. 1. października. Z powodu mnó­
stw a protestów z obu stron co do nieprawidło­
wości podczas wyborów, może komisja weryfi­
kacyjna dopiero we środę pokończyć swoje 
prace. Formalne ukonstytuowanie skupczyny 
nastąpi we czwartek. Król przybędzie ju tro  po­
południu.

Paryż d. 1. października. Telegram Tempsa 
Honkong donosi, że z powoda skazania Lo- 

gana w Kantonie wybuchły niepokoje.

Wiedeń d. 1. paźdriernika. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2865 sztnk — pomiędzy 
temi 682 galicyjskich, 1919 węgierskich, 264 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 63 do 67, pa­
szowe 56 do 61, węgierskie 62 do 67. niemieckie 
62 do 66 złr.

Targ ożywiony.
A. Rrzytetofowicz & Ckm.

Temtr hr. Bkmrhhm
p a d  d y r e k c ją  J a n a  D o b n a ź i k i e g a .

W poniedziałek dnia 1. października 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

P o t ę p i o n a
komedja w czterech aktach przez panią S.OLE.

61 76
M 75 
51 7' 
130 05 
47 »r

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegary, lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. l l  min. 40 przed południem mięszany, o godż. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg poepieezny, o godz. 4 min. 6 rano i o godz. 3 minnt 
52 po pot' dnin pociąg mięszany.

Z POD rOŁOCZY8K: na dworzeo w Podzamcza o 
gpdz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 58 po pohid. pociąg mięszany.

Z POD W OŁOCZY8K: na dworzeo główny lwowski 
godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 

min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po połndnin pooiaS 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. fi rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po połndnin pooiąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 r&no pooiąg lokalny n ięiuny .

>0 CZERNI OWIEC: o godz. 6 m. 30 rano pooiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po połndnin, i o godz. 11 
min, 10 w nocy pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 88 po południa 

o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany.
DO STANI8ŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 

min. 5 pooiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 20 pooiąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzee.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcza o 
godz. 5 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
62 po południa i o godz. 11 wieczór pooiąg mieszany.

ZE  ST A N ISŁ A W O W A : na Stryj, ano o godz. 3 
min. 36 pooiąg omnibniowy, wieczór o godz. 8 min. 82 
peoiąg mięszany, i o godz. S min. 4 po połndnin pooiąg 
lokalny Szoieraeo-Lwów.

L w ó w . Z Izby handlowej, 1. października 1883.
1. Akcje ta  sztuką 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 288 7 5 292 —

,  lwow.-czem.-jasB. 200 zł. w. a. 166 — 168 —
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 288 — 293 —

kred. galic. 200 zł. w. a. 2i>0 — 255 —
2. Listy zastawne ga 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5

» s » 4
» » » 5
a » a ^

Banku hyp. galic. 6
a n • ^
■ e » 5

Listy dłużne g.

prc. w. a.
a

okres

kr. wł. pr.

98 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 80 
97 60 

100 50 
100 —

> » F t |  ^  |  ---
3. Listy dłużne za 100 sir. 

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicji
i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t -------

4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 98 25 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. &. 101 50 

5. Losy.
Miasta Krakowa 

8 Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

* papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

99 80 
90 50 
99 80 
87 50 

102 80 
98 60 

101 60 
102 50 
95 —

99 50
QQ __

102 50

18 —  20 —
22 - 24 —

5 60 5.70
5.63 5.72
9.46 9.56
9.77 9.88
1.54 1.64
1.16*/, 1.18%

58.40 59.10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń ,  dala 1. października 1888. 
g(dżina 1. minut 40 popołudnin.

Alpiny 60.75
Angio-Autr. 108.— 
Kolej Kar. Lad. 290.— 
KoląJ Polud. 153.60 
Kolej pańa.Elib. 818.50 
Wcg. Nordoatb. 148.25 
Wtg. obi. p. zł. 97.— 
Kolej siedmiogr. 109.20 
a  ren t węg. 4#/# 87.17 

rubel. pap. 1.18.— 
G*U«. iidemn. 98.25

Weg. akcje kr. 289.75
Uniraabank 111. 
Kordbaha 266.60
Wołaj Alffild. 166 — 
Kolejlw.-azera 166.50
Wied. Comnnaal —.—
Ełbetal.
Loży tureckie 
Baakraraia. 
Loay wągier. 
Marki ulami

20550 
23.50 

106 60 
113.—

Usposobienie: silne.

W ie d e ń ,  dnia 1. października, 
godzina 10 min. 25 przed południem

Anglo-austrj. 107.25 
Kolej połudn. 153.40 
Napoleondor 9.51 ’/, 
Usposobienie: słabe

Akcje kredyt. 291.40 
Kolej Kar. Lud. 298.— 
Union# bank 111.50
Rossyj". bankn. 1.18

dnia 29. września 
godzina 4 minut 45 po połndnin 

Rosyjsk. bankn. 200.70 Akcje kredyt. 497.—
Lombardy 268.50 Galicjskie 124.—
Kolej rumuń. — Austr.  bank. 170.66

Huokera
piękności i wszelkie kosmetyki i paohnidła tak prze 

■•■ale, jakoteż 1 przez inae firmy egiaatane.



Podziękowania.
Pozostała rodzina po ś. p. Leonie 

Tychowskim, składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie Przewielebnomn duehowień- 
stwn świeckiemn obn obrządków: Wiele­
bnym zakonom 00 . Dominikanów, Fran­
ciszkanów , Bernardynów, Karmelitów, 
Zmartwychwstańców i Jezuitów, które na 
dniu 24. września raczyły brać udział *u 
pełnie bezinteresownie w smutnym obrzę­
dzie pogrzebowym; oraz wszystkim za­
cnym przyjaciołom i sąsiadom, jakoteż 
Szanownemu gronu nauczycielskiemu szkoły 
imienia ów. Marcina za łaskawe odpro­
wadzenie drogich nam zwłok ną miejsce 
wiecznego odpoczynku. Przesyłamy wszyst­
kim „Bog zapiać !*

Lwów, dnia 1. października 1888.

|  Gubi

Dnia 1. 4. i 5. października 
r. b. odbywać się będzie

sprzedaż licytacyjna
na targu końskim około

300 koni
wojskowych, należących do tutej­
szej c. k. 11 dywizji furgonów

2482 1—3 

Koncesjonowany

p e n s jo n a t
< lla  m ł o d z i e ż y ,  uczęszczającej 
do szkól publicznych i kurs przygo­
towawczy do egzaminów na jedno­
rocznych ochotników i do wszystkich 
c. k. zakładów wojskowych — ulica 
Piekarska, liczba 21. 2475 1 -6

F. Koestlich,
d y r e k t o r  Z a k ł a d u .

D r .  P a t D s o n a

Wata goścowa
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie 
rękach i kolanach, rwanie w członkach, 

bole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ct., półpałdsty po 

40 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. Ruokera 
H. Blnmenfelda pod złotym słoniem we 
Lwowie. 2439 1—4

(iiihrYiiowic* & Schmidt
we Lwowie, ul. Akademicka I. 3.

polecają swoją w najświeższe nowości ciągle zaopatrywaną 
pod kierunkiem M£, W  lida z o s t a j ą c ą  ;

C ZY TELN IE -
złożoną z 25.000 dzieł polskich, francuskich, niemieckich i an­

gielskich, jakoteż

I f jjpoćtjczałni*? nut
obejmującą 50 000 sztuk.

Warunki abonamentu bardzo przystępne.
M T  Tamże wielki S K Ł A D  NUT nowych

Lwów ni. Akademicka 1.

J5 }  FABRYKA CZYSTO WEŁNIĄ NYCH
w  I H A T E H Y J  

na suknie damskie
kaźmieirów itp. czarnych i kolorowych.

Wysyłka prywatnym odbiorcom w do­
wolnej pości. — Wzory franco.
N. Steinhard w Pradze.

(Firma istnieje od r. 1864)
1—5

WPROST z AMERYKI

wybórna K a w a
kosztuje we Lwowie 5 kilo 7 zł. 50 ot. 
na prowincji franko 4% kilo 7 zł. 70 et 
Adres „SlrUUSZ8 Lwów ulica Zimorowi- 
oza 10. (Artur Kośoieki) i401 1—8

Rachmistrz
pozostający obecnie od 8m u lat w je­
dnym - e znaczniejszych skarbów wtoho 
liniej Gilicj , mogący się wykazać raj- 
chlnbniejfzemi świadeetwemi swoich ohle 
bodawców, obeznany z prowadzeniem ra- 
cbnnkowości gospodarskiej i fabrycznej, 
mający takża praktykę samodzielnego za 
rządcy dóbr i fabryb, jak gorzelni, paro­
wego miyna i tartaku, pragnie zmicuić 
zwą posadę.

Łaskawe oferty przyjmuje Wpan J .  
G o ś e i c k i ,  adjnnkt' rachunkowy magi­
stratu lwowskiego.

ciasnego wyrobu
  jak o  to.-

P ł ó t n a )  ° * 1 ' w k  '■

K-Py, Ko lyakT
w ”“  |»  " -J« .i« u , ba * " e ł a ę  1

I n  c“ " ‘

s.*»*w
*--------------- - L I  p l t n l ” y  p l a c .

Rządca ekonomiczny,
Czech, inteligentny i dobry ekonom, 
28 lat, ukończony realista, władający 
językiem czeskim i niemieckim, który 
przez cztery lata zarządzał samoistnie 
wielkim m ajątkiem ; mogący złożyć 
kancję, poszukuje natychmiast posady 
w swym zawodzie. Pośrednicy otrzy 
mają przyzwoite honorarjum. Łaskawe 
zlecenia pod: „H. O. 6987 do R u ­

d o l f  M o s s e  w P r a d z e 1,

U G. Paternowskiego,
kolportera w Stanisławowie,

\ do nabycia wszelkie c z a s o p i ­
s m a  perjodyczne i broszury tak 
krajowe jak i zagraniczne w polskim 
i niemieckim języku, po cenach naj- 
umiarkowaószych, — przyjmuje ró­
wnież komisa po cenach przystępnych 

1 - 8

przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H lom, ranom, nagniotkom, oparzę- 
2  niom etc. — Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
h  30, i we wszystkich aptekach.

500 zŁ wypłacę temu 
ktoby używając 
Kodera wody do 
ust i zębów, — 

flaszka po 35 ct., znowu cierpiał na ból 
zębów, lub na nieznośny odór z ust.

W . R ftsslera  sy n o w ie c ,
W iedeń. I , Regiernngsgasse, nr. 4,

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
apt. Zygm. Ruokera, w Katach w aptece 
A. Zagajewskiego; w Warężu w apt., w 
Kołomyi a Stenzla apt. 161 1—?

Winogrona
w koszach 5 kil. franco na miejsce 
po 1 zł. 50 ct tudzież wszelkiego 
rodzaju OWOCE wysyła

S. Muller,
247; i 4 Bisenz (Morawa)

N a n c z y c l e l k a
Polka, z wyższem wykształceniem, 
bez muzyki, powraca z Paryża, gdzie 
przez dwa lata w pierwszym pensjo­
nacie, uczyła języka niemieckiego, 
szuka posady zaraz. — Bliższa wia­
domość u Wpani Krzyżanowskiej we 

Akademicka, nr.

Wody mineralne naturalne.
Adihiitneji: » Paryżu, ii, bul. lutairtn 

Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, ki

B

Lwowie, ul, 
2865 1—4

kamienia eto.
Choroby organów trawienia, o- 

trawienie

A U  P R I A T E M P S
WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW MODNYCH 

ulica dn Havre, Boulevard Hausmann, deProvencei Caumartio
w  PARYŻU. 

W Y S Z E D Ł  z D R U K U
Katalog, album illustrowane mód i nowości na porę zimową 
będzie wysłanym GRATIS I  FRANKO osobom, które takowego 
zażądają od panów

MM. JULES JALUZOT & Co.
w  P A R Y Ż U .

Katalog ten wydanym został w następujących językach; Fraucnskim, 
włoskim, hiszpańskim, holenderskim, niemieckim, duńskim i szwedzkim.

Również bezpłatnie wysełane są próbki towarów łokciowych z ogro­
mnych zapasów magazynu PRINTEMPS.
Wyselka towarów bezpłatnie, mająeych wartość najmniej 25 franków.

N o n  p l u s  u l t r a

Kawa Ce y l on
nadeszła właśnie nader aromatyczna, 

mocna, smaczna, wielkoziarnista 
k ilo  po 1 zt. 70  et.

dalej następujące gatunki kawy bar­
dzo wyborne, czyste i cenne;

kilo wagi netto: 
perłowa Ceylon, niebieska po 1.98
perłowa Costaricca, zielona „ 1.68
perłowa Manilla, lekka „ 1.65
fcnba, wyśmienita, wielkoziarn. ,  1.80
arabska Mokka ,
afrykańska Mokka ,
Menado (złota Jara) „
Jara  Malaog, zielona „
Dcmingo, wybrana „
Santos, czysta w smaku „
Ris, nader mocna „
Bahia smaczna „
Jamaika, mocna i dobra „
Kawa wybrakowana dla sług
wysyłam pocztą za pobraniem
kach po 4S/, kilo netto

1.84
1.64
1.60
1.36
1.40
1.30
1.20
1.18
1.14

96
wor-

wagi do wstay-
Bm franco; od-

do
stkieh* miejscowości z cłem franco 
bioroa zatem nie ponosi żadnych wy­
datków. 2317 1—12

R. Haiti, Tryest.

Wydawnictwo pod tytułem „ P a r ł 8 i l l u s t r ć “ zawiera w swej 
kolekcji zeszyt pod tytułem:

Paris illustró a Ischia.
Zeszyt ten, obficie wyposażony rycinami oryginalnemi, po części ko- 

lorowanemi, jest do nabycia w księgarni

F . II. R IC IIT ER A  (H. Altenberga)
we Lwowie za oenę 60 ct.

Zamówienia zamiejsoowe załatwiają się odwrotną pocztą — na porto 
i opakowanie należy dołączyć 20 ct..—najdogodniej przysłać razem 80 ot. 
przekazem pocztowym.

2014 1 - 2  
porto

Hotel pd „Czarnym Orli"
w Stanisławowie,

nowo urządzony i zaopatrzony we wszel­
kie wygody, otworzył niżej podpisany 
dla użytku i wygody Szanownych P. T 

podróżnych.
Piętnaście pokojów obizernyoh, zao­

patrzonych w wygodne łóżka z matera­
cami i siennikami sprężynowemi, w ele­
ganckie a nawet kosztowne meble, wzo­
rowa czystość i porządek, zwinna słnżba 
katolicka, a przedowszyitkiem, nader u- 
miarkowane ceny' — zalecają hotel mój 
jak najlepiej. 2867 1—4

Nie szczędząc kosztów! trudów po­
stawiłem botel mój na stopie pierwszo­
rzędnych zakładów tego rodzaju, a za­
miast opłacać fiakrów i furmanów za przy­
wiezienie Szanownych P. T. gości do mego 
hotelu, jak to czynią inni moi współza­
wodnicy, usta owiłem znacznie niższe ceny, 
o czem Szanowni P. T. podróżni łaskawie 
przekonać Bię zeobeą.

Maurycy Janauer,
dzierżawca hoteln pod „Czarnym Orłem" 

w  S t u l s ł a w e w i e -

L 17.514/82.

Dzierżawa folwarku
„wsehodnia część Pniatyna.“

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Pniatyn w po­
wiecie Przemyślańskim położony, około 285. morgów z prawem 
propinacji, na okres dziewięcioletni od dnia 1. Kwietnia 1884. 
począwszy.

Publiczna licytacja odbędzie się za pomoc) pisemnych ofert 
dnia 8. października 1883. o godzinie 1 i-tej przed połu­
dniem w biurze I. depart. Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się w kwocie 2 200 złr. w. a 
tytułem czynszu rocznego, wadjum zaś w kwocie 300 złr. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. depart. 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta
we Lwowie, dnia 28. sierpnia 1883.

Winogrona
kuracyjne

z Badenu i Yóslau, świeże i 
dojrzałe, wysyła po 2 zł. 50. ct. 
za 5 kil. kosz, franco do każ­
dej stacji pocztowej za pobra­
łe m  1804 1—6

Antoni Biess
w  R a d  e n  p o d  Y o g l a u .

i n o f / r o n a
świeżo zrywane, wysyła w R Winwwni,“ Jw»ne, wysyła W 5 kilow ych  
eotóWfc, za Babraniem łub za

franco t  z łD ^ C -JJ? towk^winh białsgu
czerwonego franco zł. 2

 J - W A T Z  &  OBfffc,
Wer*dlStt;ń;"(Połud. Węg^y).

Magazyn bwwatny 
i Konfekcyj

Henryka Schwarza
w KRAKOWIE 

otrzymał i poleca wlalkl wybór 
nowości Jesiennych i zimowych 
tak w materjałach na suknie ja­
koteż w modelach Paryskich i 
Berlińskich, Okryć, Kostiumów itp.

Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską pfjyjuwje,

skutóćznia je spiesznie.
Ną żądanie lozsyła próbki.

Karol Kuhn & Gmp. we Wiedniu,
SKŁAD : S t e f a n a p l a t z  « ,  w  Z w e t t l h o f e ,

* mają zaszpyt polecić swoje wyroby:
p i ó r  stal&n peft i t r z o n e k ,

w znątój najlepszej wyborowej jakość! i w naj­
większym wyborze. — Jako n o w o ś ć  mamy ku­
ka w y b o rn y c h  p i ó r  do pissmia, rysowania i 

szkolnych na składąie
P r z e s t r o g a !

„Marka ochronna 1 etykieta na pndełkaoh* 
tą ustawą zawarć .. ano, npraszamy zatem szcze­
gólnie uważać na każdą literę firmy. , _

Imitacje będziemy jak dotąd,jjądowpie ścigać. 
40  “> jf, Wielki skład wszelkich gatunków ołóW-

' ków, pastylek, radyrek, krejonów, laką i
innych przyborów pisarskich. . 2442

211 31Crlówny skład
piwa ołomunieckiego

nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, » 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u

E f i a s s n
Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

dla

we

Założona 
r. 1679.

t-

« * ■ > *
FABRYKA

przednich
holenderskich  

L I K I E R Ó W  
Skład fabryczny: 

we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P. T. publiczności można tyob 
prawdziwych likierów n&byd także w sa&nych 

handlaob znaczniejszych.__________

Ces. król. uprzy w.

fatiryfca siBCOw do rittlofaiia i
i kuchea oszczędności 

J Ó Z E F A  V l C T O R I N
I ________________________

■  _  N e n g a s a ę ,  n i i S S ,  ^
■ | 3  poleca swoje najlapBŻej Tcoul J
1 ^ 1  ! p i e c e  do n a p e ł n i a n i a ,  do

. dłuższego palenia , znżywąjące grnn- 
I H l  I townfćT materjał do opalenia, dajaoe .

M ę .

.i-  i

przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regnlowa- 

| nie pieca. Także kuchnie, palowiska
do pieczenia pieczyst. maszyny Gril- a  

larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania są zawsze w 
zapasie na składzie.

 <  C e n n i k i  g r » t lg  i  f r a n c o .

G r a t i s  ! ! i
wysyłamy na żądanie każdemu nas? najnowszy, bogato

ilustrowany cennik ^
towarów modnych na zimę.

Modę- und Manufacturen - Haus

B r U e r  Ilirscli-,
we

l*aaer u ir s c n ,
iedniu, IV. Wieileńbr Hauptsłrasse 38. v

I "TT i"  '
Yycinki w zorów  modnych materji franco.

«
K
H
H
M
S
H
X
X
K

rr-
W /daw cy i «U*ctęiale J .  D o b r^ ń sk  i K .

C e le s t ln s .  Choroby krzyża, pęcherza 
zwirn wmoczu. podagry, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a u to r iv e .  Choroby krzyża, pęoherza 
żwiru w moozu, dna, cnkrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko śró- 

iła  enajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p 

Biotra Mikolascha i E. Mendroohowitza i 
Głcldbauma 1716 6—22

16.

Winogrona
także b r z o s k w i n i e , j a b ł k a , 
g r u s z k i ,  p ig w y  po 1 złr. 50 c t , 
o r z e c h y  nuwe po 1 zł. 8f) ct, wy 
syła w 5oio kilowych koszach z opako­
waniem i Cr iuco do każdej stacji po­
cztowej. 1—?

ED. RITTINGER,
właściciel winnicy W e r z c h e tz  

(Połud. Węgry).

IlPięć medalów zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 

n a  w ło ż y ,  zniewalają mnie do podania ao publicznej wiadomości, że
P I L I  P  T O M

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. P i l i p t o n  nie farbuje, 1 cz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

|H §  W A L E N T 1 N  =
najsilniejsze wypadanio włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.
J g f f d t a  to rto w e , hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

v  cerynowe, i t. p. z róźnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Środki do wywabiania plam.
—  N I G R E T 1 N A .

Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny Środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
Cena 1 złr.

O l e j e k  tanlnowy oozyszoza Skórę, wzmacnia i pobndza włosy do 
•  ’ porostu. Flakonik 50 ot.Pomadft chinowa wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 

’ daniu włosów. — Słoik 80 ot.Woda ateńska zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
ł pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 80 ot.

a .  I H N A T O W I C Z ,
2C61 2—? magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3. 
i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.

3ttOCJttttt)tXXXXX& XXXXXXXI
jj Oryginalne pługi
* Saka Rajola

■ar* po n a j t a ń s z y c h  cenach
są do nabycia w składzie

maszyn i narzędzi rolniczych

Bnbera Synowie
X  we Lwowie ul. Jagielońska I. 11. 1 13.
X  xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx

PAPIER RIGOLLOT
M u s z t a r d a  w  a r k u s i k a c h  do S in a p iz m ó w

PRZEJĘTY PRZEZ SZPITALE W  P ARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

Philadelpma IS76
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PA PIE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
b ę d ą  opatrzone podpisem' 
CZERWONYM jak ; >  
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.
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Pierwsze na| 
3 medale z KftJ Uwieńczone nagrodami f e s :  a e s

przez Wyi. ces. król. rząd eBSf wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane r  1 l e d y n l e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
k chroniące od przeciąga po
ŁtÓrymi w.gkatek swojej szczególnej[ doskonałości; ( .tudzież .% nzjttnin wyśmie- 
hftych bwoiRi przymiotów i taniości cen przy żosztoiocząej powszeobnej wysta- 
wje światowej przyznfly* „Jury" pierwszą nagrodą medal złoty  

8 medale srebrne. Prócz tego obdarzył, mnie J. M. cesarz ro- 
syjrti Aleksander rosyłskim złotym medalem zasługi z wstęgą 

Li Orderu S. Stanisława.
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy­
stkie tego Todzajn dotąd używane, przyrządy. Zapąmocą tychże unika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierąć według upodobania a 
przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 3668II 1—7

C E  N A
cylindrów do ok ien :

biały do okna 5 ct. za metr
czerw^brun. i dębowy 6 ct. za metr

biały
czerw.

cylindrów de drzw i:
do drzwi 7lft i 18 ct.. za metr 

L-bcnn. i dęb, .9J-14 ct*za metr 
iafow wypadnie najwięcej na 50 ct.Zaopatrzenie je^iego okna średnich rozmia/Ów wypadnie

Zamówienia na prowincję r wielkich i d r o b n y c h  ilościach ,  spełniają' się 
.i— rr_ - - J—-- Ir--'— J—î ri<i okien celem przesłania od-jak najrychlej. Uprasza się o ^idanie liczby

powiedmej .ilości wałków. Do 
We Wiedniu, Kelowratrlng Nr.'
Ochrona przeciw 

zaziębieniom.
J. Popelar*,

c. k. nadworny dostawca^^łe^^ków^
Największa oszczę­

dność drzewa.

Odp^iriwbm liij' r e a k t o r  Jmo D ohnzńak i, Z  d m ła rn i ,G a*0$y NArod^w^. ‘


